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Dziennik Poznański
yćnod7.i codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Rękoplsnia

,¿pytano fiedakeyi nie zwracają się i niszczone 
będą.
Listy

, Redakcyi, Adininistracyi i Ekspedycji winny 
być frankowane.

Priedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen.t w Państwie 
niemieckióm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Danii.

Prancyi, Anglii i Szwecyi 12 nurek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-auatryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen.— 
Eeklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusrre

tłumaczenia).
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Po przyjściu do skutku pokoju pomiędzy Serbią, a 
»ulgaryą, pozostaje jeszcze cały szereg spraw w kwestyi 
schodnićj do załatwienia. Toczą się też odnośne do 

¿go rokowania pomiędzy mocarstwami, mające na celu 
ułatwienie owych spraw na konferencyi mocarstw. W. 
porta zaproponowała w podanćj już w dniu wczorajszym 
„rzez nas nocie zebranie się konferencyi w Carogrodzie. 
plOsya natomiast stanowczo jest przeciwną zebraniu się 
¡onferencyi w Carogrodzie, a nawet, nie życzy jej sobie 
,, Petersburgu. Dzienniki berlińskie wnoszą ztąd, że 
eżeli w ogóle przyjdzie do konferencyi mocarstw, takowa 
;bierze się prawdopodobnie w Berlinie.

Wedle informacyi „Polit. Corresp.“ z Białogrodu, 
nastąpi ratyfikacya bukaresztskiego pokoju w ten Spo- 
iób, że jeden egzemplarz dokumentu pokojowego podpi- 
sze 'sułtan, a drugi książę bułgarski. Obadwa te egzem­
plarze stanowić będą instrument ratyfikacyjny. Serbia 
Je swój strony prześle W. Porcie dokument ratyfikacyjny 

dwóch egzemplarzach, z których jeden odesłanym bę­
dzie do Zofii. Sekretarz poselstwa Zankowicz miał w 
dniu 7 bm. wyjechać do Carogrodu dla odebrania doku­
mentu ratyfikacyjnego.

Francya, jak się to pokazuje z wielu objawów, sta­
rała się o opóźnienie i odroczenie załatwienia sprawy 
wschodnićj. Zauważono to także w Petersburgu i „Now. 
Wremia“ tak się w tym względzie wyraża:

„Dotąd zachowywał rząd francuzki w sprawie bał- 
kańskićj dość zagadkową politykę, która w swój nieja­
sności "niejedne zgotowała trudności. Zdawało się, że 
«brew swój woli i tylko dla zaspokojenia swego su­
mienia przyłączyła się do reszty gabinetów, przyczćm 
raz po raz pozwalała sobie odmiennych wystąpień, a 
mianowicie nie zgodziła się na wspólną z mocarstwami 
operacyą w Grecyi, a z drugićj znów strony zachowy­
wała zupełne milczenie w sprawie zachowania się buł­
garskiego księcia. Tylko co do Serbii szła Francya ręka 
w rękę z innemi mocarstwami.

Teraz dopiero, gdy i dla francuzkiego gabinetu stało 
się obowiązkiem wystąpić w myśl przepisów berlińskiego 
traktatu, będzie musiał gabinet francuzki inne zająć sta­
nowisko. Na porządku dziennym stoi obecnie oczywi­
ście kwestya dotycząca przyszłych losów Rumelii, które 
ks. Aleksander i W. Porta chcieli unormować wbrew 
głównym przepisom berlińskiego traktatu. Jak wiadomo 
zaprotestowała przeciw temu Rosya i wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa stanie Francya po jćj stronie. Z tego 
można się tylko cieszyć. Obojętność Francyi w obec 
zajść bałkańskich była politycznym faktem, który uwa 
żać należało za wcale niespodziewany objaw i który 
szczęśliwemu załatwieniu onych wypadków stał na prze­
szkodzie, a równocześnie szkodził samćj Francyi, mają- 
cćj chociaż nominalnie tylko, prawo do stanowiska wiel­
kiego mocarstwa. To tćż chwila do naprawy popełnio­
nych błędów szczęśliwie była wybraną i życzyć tylko 
należy, aby p. Freycinet umiał skorzystać z wskazówek 
danych mu przez izbę deputowanych w sprawie polityki 
wschodnićj.“

Petersburgski dziennik ma tu na myśli przyjęty 
niedawno temu przez francuzką izbę deputowanych po­
rządek dzienny wniesiony przez Soubeyrana, a orzeka­
jący, że izba liczy na energią rządu tak co do szanowa­
nia berlińskiego traktatu, jak obrony francuzkiego han­
dlu. W interesie tóż tego handlu zniesiono już linią 
celną pomiędzy wschodnią Rumelią a Turcyą i usunięto 
tem samćm powód, dla którego odmówiła chwilowo Fran­
cya sankcyonowania bułgarsko-tureckićj ugody.

Austryacki poseł przy dworze serbskim, hr. Khe- 
venhułler wraca w tym tygodniu na swoją posadę do 
Białogrodu. Wiadomościom o jego odwołaniu, które po­
jawiły się w prasie wiedeńskićj, zaprzeczają stanowczo
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Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.
Toin pierwszy.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 55.)

Dość długo wszyscy milczeli. Potem Jan z Chlumu 
fagę zebrawszy, w te słowa przemówił:

~~ Uczony i drogi mistrzu! Przyszliśmy tu do cie- 
i aby w tćj ciężkićj godzinie rozmówić się z tobą sta- 
vczo. Pamiętamy twoje nauki i wiemy, co ci zarzu­
ci’ My nieuczeni lajcy nie możemy ci tu dać żadnćj 
Tl ty, mistrzu, wiesz sam najlepićj, czyś winny, czyś 
winny. Jeźliś winny, nie upieraj się i wyrzeknij się 
™, zrób to przez miłość do nas! Przeciwnie, jeźli 
nienie twoje czyste, nie czyń się przed Bogiem, przed 

j przed nami kłamcą, raczćj oddaj żywot twój, a
odstępuj prawdy! *)
Na to Hus odrzekł:

Szlachetny i zacny przyjacielu mój i wy wszyscy 
!Jjaciele i obrońcy moi ! Bóg mi świadkiem, że gdy- 
® wiedział, iżem przeciwko jego świętym słowom lub 
-ociw prawdziwemu kościołowi czegokolwiek nauczał, 
¿tniebym to tysiąc razy odwołali Ale mieli mnie na- 

c, i przekonać, jednakowoż nie uczynili tego.. . To 
' pie brońcie mi pójść na śmierć, pójdę po nią z ra- 
C1$> gdyż boleść i męki jakie tu znoszę, tysiąc razy 
gorsze niż śmierć sama! .. Niech bieży świat ten, jak

*) Historyczne.

z Białogrodu. Stosunki Serbii do Austro-Węgier wyma­
gają koniecznie pozostania br. Khevenhullera na dotych- 
czasowem stanowisku. Tak przynajmnićj utrzymują do­
brze poinformowane źródła.

Z całą stanowczością donosiły niedawno temu wszy­
stkie główniejsze organa berlińskie, iż obecny reprezen­
tant Francyi przy dworze berlińskim, baron Courcel 
opuszcza swoje stanowisko i w ogóle państwową służbę. 
Rząd francuzki bowiem nie chętnem patrzał okiem na 
bliższe jego stosunki z ks. Bismarckiem. W Berlinie 
też miano ubolewać bardzo nad taką decyzyą francuzkie­
go rządu i dano się już nawet słyszeć o oziębieniu sto­
sunków pomiędzy Berlinem a Paryżem. Tymczasem po 
głębszym namyśle musiał rząd francuzki przyjść do in­
nego przekonania, gdyż „ National Ztg.“ donosi, że baron 
Courcel pozostaje nadal w Berlinie. Wiadomość tę zre­
sztą przyniosła już w dniu wczorajszym depesza ajencyi 
Havasa. Gabinet p. Freycineta snąć nie czuje się je­
szcze tak silnym, aby nie potrzebował się starać o przy­
jaźń i względy potężnego sąsiada.

Strejk robotników w Decazeville ma się ku końco­
wi. Wielu robotników podjęło już na nowo prace. Głó­
wnych przywódzców strejku skazał sąd na kilkomiesię- 
czne więzienie.

Ugodowe konferencye austryackich i węgierskich 
ministrów nie doprowadziły jeszcze do żadnego rezul­
tatu. Nie zgodzono się także dotąd na wysokość cła 
od surowćj nafty. Konferencye odroczono chwilowo na 
czas niejakiś.

W sprawie irlandzkićj przynosi „Daily Telegraph“ 
bliższe szczegóły. Wedle odnośnej wiadomości ma przy­
szły parlament irlandzki zajmować się wszystkiemi lo- 
kalnemi sprawami, a nadto ma otrzymać atrybucye do 
ściągania ceł i akcyzy. Irlandzka policya poddaną bę­
dzie władzom irlandzkim. Wreszcie Irlandya posyłać 
będzie do angielskiej izby gmin swych reprezentantów, 
którzy brać będą udział w obradach nad sprawami ca­
łego państwa.

Zapowiedziane socyalistyczne zebranie w Manche­
ster i Salford, odbyło się w przeszłą niedzielę przy 
udziale około 5000 osób. Mowy wygłoszone na zebra­
niu były dość umiarkowane i spokojne. Przyjęte rezo- 
lucye mają na celu wyszukanie pracy i zatrudnienia dla 
robotników cierpiących niedostatek i głód. Zebrani po 
przyjęciu rezolucyi rozeszli się spokojnie do domów i do 
żadnych rozruchów nie przyszło.

Gladstone zaziębił się i jest cierpiącym, skutkiem 
czego rada gabinetowa odbyła się w dniu dzisiejszym w 
jego mieszkaniu.

* Ksiądz kanonik Dinder zamianowany już 
został arcybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim brewem 
papieskiem podpisanem przez Ojca św. w dniu 3 bm.

Brewe to wysłannik papieski powiózł zaraz księdzu 
arcybiskupowi do Królewca. A tak więc zapewne tako­
we już w dniu dzisiejszym rąk Jego doszło.

Konsekracya ks. arcybiskupa Dindera ma się odbyć 
niebawem podobno w Fromborgu.

Tym sposobem przyjazd ks. arcybiskupa tu do Po­
znania niewątpliwie w przyszłym miesiącu nastąpi.

& „Kuryer Poznański“ donosi, że grono 
obywateli tak świeckich jak duchownych postanowiło 
w najbliższym czasie zwołać tu w a 1 n y wiec, na któ- 
rymby przedstawiciele całćj Wielkopolski w odpowiedzi 
na list pożegnalny Najdostojniejszego Arcypasterza kar­
dynała br. Ledócbowskiego uchwalili adres pożegnalny, 
który do Rzymu zawieść ma osobna deputacya.

Słusznie, aby Wielkopolska pożegnała adresem swe-

mu to Bóg czynić kazał; lepićj jest dobrze umrzeć, niż 
źle żyć; nie wolno grzeszyć dla bojaźni śmierci; skoń­
czyć doczesne życie w łasce, jest to uwolnić się od nę­
dzy ; kto naukę dodaje, dodaje pracę; kto prawdę mówi, 
głowę sobie ucina; kto się boi śmierci, utrącą rozkosze 
życia; prawda jest wyższa nad wszystko! Ten zwycięża, 
kto dla prawdy ginie, bo już mu nie zaszkodzi żadna 
przeciwność, ani żadna złość przewodzić nad nim nie bę­
dzie ! Błogosławieni będziecie, kiedy wam ludzie złorze­
czyć będą, mówi prawda. Takie są moje zasady i siły, 
któremi podtrzymuję ducha mego, aby był silnym prze­
ciw wszystkim przeciwnikom prawdy! Czyż Chrystus 
Pan nie przeszedł przez największą hańbę z wybranymi 
swymi, do których mówił: „Wyrzucą was z synagog i 
śmierć na was ześlą, myśląc, że tern przysługę Bogu u- 
czynią, i będziecie w nienawiści u wszystkich dla imienia 
mego, opuszczeni od rodziców i krewnych!“ Czyż tonie 
więcćj znaczy, niż cierpieć jak ja, który mam przecie 
was, drodzy przyjaciele i obrońcy! O! bracia moi! po- 
zwólcie mi więc umrzeć dla prawdy!*)

Dopowiedziawszy tych słów, więzień w głos się roz­
płakał i znów zaczął ściskać przyjaciół. Z nich żaden 
nie mógł łez wstrzymać. Nawet Pietrasz uczuł, że go 
coś w nosie zaświerzbiało, a że u niego był to niewą­
tpliwy znak zaczynającćj się tkliwości, więc by się w głos 
nie rozbeczeć, chwycił się oburącz za koniec nosa i tak 
cicho stojąc, łzy połykał.

Teresa pociągnęła Spytka za rękaw. Usunęli się 
w kąt izby i zatrzymali się koło Pietrasza. Teresa była 
blada i wzruszona. Jćj pierś podnosiła się gwałtownie.

— Słuchajcie, rycerzu! — szepnęła — chcę wam 
coś ważnego powiedzieć... O tym człowieku słyszałam, 
że to sam Lucyper, gorszy od Antychrysta ... Teraz 
widzę, że to nie prawda 1... Uwolńmy go ztąd, niech 
nie ginie 1... Jeżeli zechcecie, ja pierwsza zacznę.. 
z tą hołotą, co tam przy drzwiach stoi, dam sobie radę, 
nie upłynie jeden Ojcze nasz, a będziemy za klaszto­
rem ... potćm niech gniew ich zadusi... Z miasta do-

») Historyczne.

go Arcypasterza, w którymby wyraziła mu cześć, jaką 
dlań wyznaje oraz żal głęboki, jaki z powodu jego ustą­
pienia czuje, a zarazem poleciła się Jego na dzisiejszem 
stanowisku opiece i obronie.

Nie sądzimy przecież, aby do tego było potrzebne 
zwołanie wieca.

Przecież grono owo obywatelstwa świeckiego i du­
chownego, które zainicyowało adres, może takowy i bez 
wieca zredagować i następnie w licznych miejscach do 
podpisu wyłożyć.

Adres ten nie straci przez to ani na swćm znaczeniu, 
ani na S'^j uroczystćj formie.

WyiTżamy to nasze zdanie otwarcie, bez chęci wy­
woływania jakiegobądź w tćj sprawie sporu.

Przeciwnie wyraźnie zaznaczamy, iż godzimy się w 
zasadzie z „Kuryerem Poznańskim.“

Powtarzamy tylko, iż nie uważamy za potrzebne 
zwoływanie wieca, bo sprawa ta nie wymaga wcale wie­
cowego porozumienia a wszystko coby mogło być na 
wiecu wypowiedziane, objętem być może doskonale w 
adresie.

Wydalania.
Z Wrocławia wydalony został poddany austryacki 

wyznania mojżeszowego, który tam dla wykształcenia się 
na rabina uczęszczał do żydowskiego seminaryum. Wy­
dalony, jak pisze wiedeńska „Neuzeit“, zachowywał się 
spokojnie i poświęcał się najzupełnićj nauce. Zapisujemy 
ten fakt dla tego, że wszystkie dzienniki niemieckie, 
które pochwalają wydalania twierdziły, iż uczących się 
nie wydalają ztąd. Myśmy w swoim czasie przytoczyli 
przeciwne temu dowody a obecnie i ten do nich dopi­
sujemy.

Czego chce rząd pruski
w projekcie dotyczącym ustanawiania 
i stosunków służbowych nauczycieli i 
nauczycielek przypublicznych szkołach 
ludowych w prowincyach Zachodnio- 
P r u s k 1 ćj, P o z n a ń s k i ć j i w opolskim ob­

wodzie rejencyjnym?

Projekt ten, należący niewątpliwie do najważniej­
szych, z dotychczasowych przeciw nam wymierzonych, 
obejmuje'Łzy paragrafy, o których, mimo, żeśmy już w 
nr. 35 „Dziennika Poznańskiego“, kilka uwag im poświę­
cili, pomówimy jeszcze niniejszem. Projekt ten w swćj 
pierwszćj części jest tak ważny a przeciwny konstytucyi, 
iż nawet prasa konserwatywna zaczyna dziś wątpić, ażali 
go w tćj formie przyjąć będzie można, a reszta pro­
jektu z naszćj strony także na wielką zasługuje uwagę.

Paragraf 1 tego projektu stanowi, że „prawo usta­
nawiania nauczycieli i nauczycielek przy publicznych szko­
łach ludowych jedynie państwu przysługuje. Znoszą się 
wszelkie przeciwne przepisy, dotyczące prawa nominacyi, 
powoływania, wyboru i proponowania przy obsadzaniu 
posad nauczycieli i nauczycielek przy szkołach ludowych.“

Konstytucya pruska zastrzega w artykule 4 wszy­
stkim pruskim poddanym równość w obliczu 
prawa; artykuł 24 tejże konstytucyi zastrzega 
gminom prawo udziału przy obsadzaniu posad 
nauczycielskich, a artykuł 2(5 konstytucyi przepisuje wre­
szcie wyraźnie, że „osobne prawo ma uregulo­
wać całe, (a więc w całem państwie pruskiem) wy­
chowanie.“

Mimo tak jasnych przepisów konstytucyjnych pro­
jekt, o którym mówimy, ani słowem nie wspomina o

staniemy się... przy bramach znam dowódzców, a gdy 
raz będziemy za murami — niech szukają wiatru 
w polu !...

Pietrasz słysząc to, od razu pozbył się swojćj rze­
wności. Puścił nos, ręką sięgnął do pasa, by się upe­
wnić, czy topór wisi na dawnem miejscu, kłapnął szczę­
kami i gniewnie spojrzał ku drzwiom, gdzie żołnierze 
stali. Z dawien dawna miał on wielki apetyt na Niem 
ców, więc mu było wszystko jedno, gdzie ich miał bić, 
byle bił.

Spytek zamiast Teresie odpowiedzieć, skinął na Za­
wiszę, któremu jćj słowa wiernie powtórzył. Ten uśmie­
chnął się gorzko i zapytał:

— Zapomnieliście jakie przyrzeczenie daliśmy tu 
wchodząc?

— Oni temu człowiekowi także glejt dali, a jednak 
dziś go więżą!

— Ich błędy nie mogłyby naszych rozgrzeszyć. 
Słowo rycerskie, to po Ewangielii najświętsza dla nas 
rzecz! Niech drudzy je łamią, my prędzćj zginiem, niż 
tych zdradzim, którzy naszemu słowu zaufali! I nie 
tylko my, Polacy, takie zasady wyznajemy. Ręczę wam, 
że i Czesi, zapytani przez was w tćj sprawie, nie da­
liby wam innćj odpowiedzi! Choćby szło o nasze wła­
sne głowy, wyjdziem ztąd tak samo spokojnie, jakeśmy 
tu weszli!

— Głupcy! Głupcy! Głupcy! — Teresa po trzy­
kroć szepnęła i niezadowolona cofnęła się w przeciwle­
gły koniec izby. Pietrasz podzielał jćj oburzenie. Jak 
ona nie potrzebowała do danego słowa zbyt wielkićj wa­
gi przywięzywać, bo nie była rycerzem, jeno niewiastą, 
tak i on nie brał tćj rzeczy zbyt ściśle, gdyż na prą 
wdziwego rycerza chrześciańskiego nikt go dotąd nie 
pasował, chodaki zaś, które nosił, uwalniały go od wie­
lu takich rzeczy, przy których panowie musieliby wy 
trwać nawet z narażeniem swego życia.

Mistrz Hus rozmawiał jeszcze czas jakiś z przyja­
ciółmi, błagał ich, by go nie żałowali, bo w życiu przy- 
szłem będzie mu stokroć lepićj niż mu było na ziemi 
zaklinał, by wytrwali przy prawdach, które głosił, pole

poprzedniem zmienieniu tych artykułów, wchodzi i n 
medias res, jak gdyby to konstytucya pruska nie 
była dla Wielkopolski, Prus Zachodnich i obwodu Opol­
skiego 1

Słusznie też na tę nienormalność zaraz w pierwszćj 
chwili zwróciła część prasy uwagę, a dziś nawet konser­
watywna „Kreuz Zeitung“ pisze, że projekt ten sprzeci­
wiający się swym § 1 artykułowi 24 konstytucyi, chyba 
w takim razie może być przyjęty, jeżeli „zyska wy­
raźnie charakter prawa wyjątkowego.“ 
Komisya radzi właśnie nad tym projektem, nie wiadomo 
też w jakićj on formie wyjdzie z jćj łona.

Nam chodzi głównie o zaznaczenie sprzeczności tćj 
części projektu z konstytucyą pruską, z dnia 31 stycznia 
1850 r., napisaną z współudziałem całego sejmu dla ca­
łych Prus.

Druga jeszcze zachodzi w tym paragrafie sprzeczność 
niezgodna z landrechtem; § 36 część U tyt. 12 nakłada 
bowiem na dwory, magistraty i t. p. obowiązek dostar­
czania do budowania i reparacyi szkoły wszelkiego su­
rowego materyału, znajdującego się na gruncie w dosta- 
tecznćj ilości. Za ten ciężar dość znaczny, a nadto za 
grunta i role, których w bardzo wielu miejscach dwo­
ry na urządzenie szkoły dostarczyły, pozostawiono dwo­
rom prawo prezentacyi nauczyciela, a prawo to wyko­
nywały i wykonują dwory w przewaźnćj części szkół 
albo same, albo tćż za współudziałem gmin szkolnych. 
Dalćj, mocą § 29 i nast. landrechtu część II tyt. 12 
zobowiązane gminy szkolne utrzymać nauczyciela i szko­
łę, za co im także przysługuje głos w wybieraniu kan­
dydata na posadę.

Wszystkie te prawa dworów i gmin zabiera im od 
razu projekt, a pozostawia im tylko ciężary! Czy tak 
się godzi!

§ 2 projektu stanowi, że „przeciw nauczycielom i 
nauczycielkom przy publicznych szkołach ludowych mo­
żna ustanowić w § 16 numerze 1 prawa dyscyplinarnego 
oznaczoną karę.“

Ustawa ta dyscyplinarna jest z dnia 21 lipca 1852 
r. i dotyczy bezpośrednich i pośrednich urzędników eta­
towych me mających karyery sędziowskićj (nicht richter- 
liche Beamte), a z nauczycieli dotyczy ona tylko także 
etatowych. Rozdział drugi tćj ustawy dyscyplinarnćj, 
rozpoczynający się od § 18, mówi o postępowaniu dyscy- 
plinarnem t. j. o formie, jakićj się władze koniecznie 
trzymać winny w przeprowadzaniu śledztwa i procesu 
dyscyplinarnego, a rozdział ósmy zawiera przepisy, które 
upoważniają władzę do ukarania urzędnika w „inte­
resie służby“ bez wytoczenia mu śledz­
twa dyscyplinarnego. Zaraz pierwszy z kolei 
tego rozdziału § 87 stanowi, że władze mogą w interesie 
służby: '

1) przenieść urzędnika na inny urząd, ale z do­
tychczasową jego rangą, pensyą etatową i z wynagrodze­
niem kosztów przeprowadzki;

2) mogą władze przenieść urzędnika w tymczasowy 
stan spoczynku, ale w takim razie przyznają urzędni- 
iowi pobieranie utrzymania (Wartegeld) w myśl roz­
porządzeń z dnia 14 czerwca i 24 października 1848 
roku;

3) wreszcie wolno urzędnika zupełnie pensyonować.
Z tego przepisu objętego § 87 korzystały władze

niejednokrotnie w obec nauczycieli, a w nowszym czasie 
zastósowano u nas ustęp 1 tego paragrafu względem 
nauczycieli pp. Dałkowskiego i Pfondta na 
Wildzie.

Z § 2 projektu przedłożonego sejmowi pruskiemu, 
widzimy, że rząd chce uzyskać prawo korzystania z § 
16 nr. 1 ustawy dyscyplinarnćj względem nauczycieli. 
Ten § 16 stanowi pod nr. 1, że

wolno oddalić u r z ęd n i ka z u r z ęd u 
i przenieść na inny urząd tćj samćj 
rangi, ale z mniejszą pensyą i z utra-

cał ich sercu i opiece rozmaitych swoich znajomych, 
prosił, żeby królowi Wacławowi podziękowali za wszy­
stko, co dla niego czynił i raz jeszcze uścisnąwszy ich 
ze łzami w oczach, padł przed Chrystusem na kolana, 
by mu podziękować za łaskę, jaką mu wyświadczył, 
sprowadzając do jego celi tylu zacnych ludzi, i żeby go 
prosić o siły do dalszćj walki....

Noc czarna, bez gwiazd i księżyca, wisiała już nad 
Konstancyą, gdy znajomi nasi ujrzeli się znów na ulicy. 
Tak byli wzruszeni, że żaden z nich dotąd ust nie 
otworzył. Teresy nie było już z nimi. Ta, ledwie ko­
nia dosiadła, wspięła go ostrogą, i z nikim się nie po­
żegnawszy, popędziła jak opętana. To, co w więzieniu 
mówiła, musiało jednak Pietrasza z nią przejednać, sko­
ro wzrokiem ją odprowadzał, a gdy mu z oczu zniknę­
ła ciężko westchnął.

W pobliżu katedry spotkali znów tę samą jasnowi­
dzącą, otoczoną licznym tłumem, którą widzieli pierwszy 
raz, gdy do Konstancyi wjeżdżali. Szła powoli, a gdy 
do nich się zbliżyła, stanęła i dłonie wyżćj podniósłszy, 
głosem podniesionym zaczęła mówić:

— Panie! niech się wywyższy ręka 
twoja, a niechaj nie widzą; niech ujrzą, 
a zawstydzą się zawistni ludzie: a ogień 
niech poźre nieprzyjacioły twoje! I mó­
wi Pan: Rozwalę ołtarze wasze, i będą 
połamane bałwany wasze, i skruszone 
będą zbory! wasze, i wygładzone będą 
dzieła wasze!

Jan z Chlumu wyciągnął rękę ku tćj części miasta, 
gdzie mieszkał cesarz i głucho zawołał:

— Ona im prorokuje, im!
— Daj Boże by się spełniło 1 — dodał Wacław z 

Dubia.
Jasnowidząca umilkła, podniosła oczy, chwilę tak 

stała zapatrzona w rycerzy, potem weszła w najbliższą 
ulicę, prowadząc za sobą tłum pochylony i wierzący.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tą prawa do zwrotu kosztów prze­
prowadzki, albo tśż zutratąprawa 
do jednego lub obydwóch razem.

Tę karę tylko w obec bezpośrednich 
urzędników państwowych zastoso­
wać można.

Ponieważ zaś nauczyciele ludowi są urzędnikami po 
średnimi, przeto przy przymusowem przesadzeniu chce 
rząd karać ich finansowo przez zniżenie pensyi i odma­
wianie kosztów przeprowadzki.

Wreszcie § 3 projektu opiewa, że „państwo przej­
muje pod względem utrzymania szkół ludowych na wsi 
te zobowiązania, które na mocy przepisów § 33 tyt. 12 
części II landrechtu ciążą na właścicielach dóbr po wsiach 
w obec ich ówczesnych poddanych.“

Ten § 33, którego nie należy identyfikować z § 36, 
stanowi, że „dwory zobowiązane za swych ubogich pod­
danych w miarę potrzeby płacić składki na utrzymanie 
szkoły.“

Sięga ten przepis czasów landrechu tj. 1794 r., kie­
dy w Prusiech było jeszcze poddaństwo. Słusznie po­
wiadają motywa do tego paragrafu, że wyraz „poddań­
stwo“ wywoływał różne interpretacye. Reskrypt mini- 
steryalny z dnia 8 maja 1830 r. twierdził, że z ustaniem 
poddaństwa ustał także ten obowiązek dworów płacenia 
składek za „poddanych“, bo tych już nie było. W 
ostatnich atoli czasach sądy administracyjne przeciwnie 
orzekały, zmuszając dozory do płacenia składek za ubo­
gich ludzi dworskich.

My wiemy atoli, że u nas, przynajmnićj w Wielko- 
polsce, bardzo rzadko zachodziły takie przypadki, aby 
robiono użytek z § 33 landrechtu, cz. II tyt. 12. Jeden 
znany tego rodzaju wypadek, zaszedł w Pleszewskiem w 
1883 r., zresztą, rzadko, bardzo rzadko, zdarzały się po­
dobne wypadki.

Skreśliwszy wymagania rządu w powyższym proje­
kcie, zapytujemy, o cóż właściwie chodzi rządnwi, wno­
szącemu ten cały projekt przed Torum reprezentacyi 
ludu ?

Otóż chce rząd przy § 1 uzyskać władzę w obsa­
dzaniu posad nauczycielskich z krzywdą dla gmin i pa­
tronów szkoły. W § 2 chodzi mu o prawo przerzuca­
nia nauczycieli z posady na posadę z pokrzywdzeniem 
materyalnem nauczyciela, a w § 3 dąży rząd do objęcia 
nieznacznych ciężarów, aby mógł wyświadczać gminom 
lub ich części dobrodziejstwa, za coby lud miał błogo­
sławić ojcowską troskę i opiekę rządu.

Projekt ten, mogący być bardzo niebezpiecznym pre- 
judykatem dla reszty Prus, jest złowrogiem dążeniem 
wymierzonem na okruchy dotychczasowćj swobody gmin 
szkolnych.

Przeciwko takiemu projektowi powinny się oświad­
czyć wszystkie stronnictwa, pomnąc na to, że co dziś 
ma być dobre przeciw Polakom i liberalnym stronnic­
twom, to jutro stronnictwa liberalne uznać mogą za do­
bre względem reszty stronnictw.

Do wyswobodzania się z pod wpływów reakcyjnych, 
a nie do skracania praw jednostkom, korporacyom lub 
części obywateli dążyć winny reprezentacje narodu.

Bank Związku Spółek Zarobkowych.
Przed kilku tygodniami dowiedzieli się czytelnicy 

nasi z ogłoszenia zamieszczonego tak w naszem piśmie, 
jak i w wszystkich innych politycznych pismach polskich 
wychodzących w Poznaniu i w „Gazecie Toruńskićj“, że 
dnia 21 grudnia r. z. założyło grono obywateli ^wielko­
polskich instytucyą finansową pod "
Spółek Zarobkowych.“

Powodowani życzliwością ko wsze 
naszym mającym dobro publiczne na celu > ■ • —. ■
w łamach naszego pisma żakom mikowi ; ;
sienie.

Dzisiaj zaś przychodzi nam wypowiedzieć i nasze 
uwagi nad świeżo powstałą instytucyą, tem więcćj, że 
spotykamy się raz po raz z pytaniem, czy też nowa ta 
instytucyą była nam potrzebną i czy jest przeto na czasie.

Ponieważ nowo założony bank, jak to już sama 
firma wskazuje, ma w pierwszśj linii służyć spółkom 
pożyczkowym, przeto chcąc odpowiedzieć sobie i intere­
sowanym na powyższe pytanie, wypada nam przedewszy- 
stkiem zastanowić się nad obecnym stanem naszych to­
warzystw pożyczkowych, dać w tym celu pogląd na roz­
wój finansowy interesów tychże i ztąd wysnuć wnioski 
co do potrzeby i pożyteczności nowego banku.

Jedynem źródłem, z którego czerpać możemy wia­
domości nasze o spółkach, są wyczerpujące sprawozdania 
Związku Spółek Zarobkowych, publikowane co rok przez 
Patrona spółek, księdza A. Szamarzewskiego ze Środy.

Otóż z sprawozdania tego za rok 1884 zdanego na 
sejmiku spółek zarobkowych w Chełmnie dnia 23 i 24 
czerwca 1885 roku, obejmującego rachunki 75 spółek, 
widzimy, że spółki pożyczkowe rozwijają się systematy­
cznie z roku na rok.

Cztery mianowicie pozycye rachunkowe świadczą o 
tem, t. j.:

1) rachunek weksli czyli pożyczek udzielonych człon­
kom na weksle,

2) rachunek funduszu rezerwowego przeznaczonego 
w pierwszćj linii na pokrycie możliwych strat,

3) rachunek udziałów czyli składek złożonych przez 
członków, służących również na pokrycie możliwych strat, 
i ostatecznie

4) rachunek depozytów używanych na dokomple- 
towanie kapitałów potrzebnych do udzielania pożyczek.

Zadowolimy się przedstawieniem liczb tychże ra­
chunków z ostatnich 5 lat. Liczby te przedstawiają się

na to zważać winniśmy, że złożone depozyta nie zostały 
zużyte w całćj swćj wysokości na pożyczki wekslowe, 
lecz, jak to widzimy z leżącego przed nami zestawienia 
fol. 28, umieszczono z zbytnich depozytów 257808 ma­
rek w bankach za niskim stosunkowo procentem, a 
270017 marek spoczywały bez procentu w kasach spó­
łek jako gotówka.

Tak więc z złożonych przeszło 8 milionów marek 
depozytów, pozostawało przeszło ]/2 miliona marek pra­
wie bez żadnego zysku.

Z tego więc względu stosunek własnego majątku do 
obcego okazuje się nawet nieco korzystnićj, aniżeli jak 
1:3, co w każdym razie świadczy naocznie o normal­
nym rozwoju spółek naszych.

Nie dość jednakże zwracać naszą uwagę na dodatnie 
strony naszych towarzystw pożyczkowych, trzeba się 
także przypatrzeć i odwrotnćj stronie medalu.

Spółki pożyczkowe, posiadając własnego majątku 
około 2% miliona marek a udzielając równocześnie bli­
sko 11 milionów marek pożyczek, pokrywają resztę za­
żądanego kapitału albo depozytami, składanemi w formie 
oszczędności, albo tćż redyskontowaniem weksli w ban­
kach. Ostatnie to źródło jest jednakże tak nadzwyczaj 
ograniczone, iż ostatecznie depozyta stanowią główną 
podwalinę udzielanego przez spółki kredytu. Depozyta 
nie są jednakże zawsze i wszędzie dla spółek dostępne 
i odpowiednio tanie.

Z ostatniego sprawozdania ks. Patrona fol. X wi­
dzimy, że spółki płacą od deponowanych sum po 3, 4, 
5, 6 a nawet po 7%. W miarę tego normują spółki 
dyskont od weksli, który również w rozmaitych spół­
kach jest rozmaity i obraca się pomiędzy 5 a 9°/0.

Wypada nam teraz zastanowić się tutaj nad tem, 
jaka stopa dyskontowa jest odpowiednią obecnym sto­
sunkom naszego handlu, przemysłu i rolnictwa. Jeżeli 
zważymy, że obecnie stopa procentowa we wszystkich 
ucywilizowanych państwach stanowczo się obniża i nie 
ma widoków, aby się podniosła, jeżeli zważymy, że w 
obec dzisiejszej konkurencyi fabryk i wielkich kapitałów, 
nawet i mniejszy kupiec i przemysłowiec, a mianowicie 
rolnik, najlicznićj w spółkach naszych zastąpiony, z wy­
sokością opłacanego procentu skrupulatnie liczyć się po­
winien, jeżeli chce wyjść na swoje, to przyjdziemy do 
przekonania, że dyskont w spółkach nie powinien i nie 
może więcćj wynosić, jak najwyżćj 6%.

Wszędzie więc tam, gdzie przemysłowcy, rzemieślni­
cy, kupcy i rolnicy płacą więcćj niż 6°/0 dyskonta, pła­
cą za wiele i co zatem idzie, nie mogą sprostać kon­
kurencyi.

Przypatrzmy się tylko, ile to członkowie spółek po­
życzkowych tracą rocznie, płacąc więcćj niż 6°/0 Z spra­
wozdania ks. Patrona za rok 1884 przekonywamy się, 
że z 63 spółek pożyczkowych, które podały do sprawo­
zdania stopę procentową, tylko 14 spółek dyskontuje 
weksle po 6°/0, reszta zaś t. j. 49 spółek wyżćj nad 6 
procent.

Po 6 do 7°/0 dyskontuje 11 spółek razem za 
2,483,932 marek. Przyjmując, że członkowie opłacają 
w tychże spółkach przeciętnie tylko % °/o za wiele, a 
pokaże się tutaj już 12,419 marek, jako za wiele za­
płacone.

Po 7% dyskontuje 23 spółek za 3,013,281 marek. 
Suma za wiele zapłacona wynosi tutaj licząc po 1% 
marek 30,132.

W 3 spółkach dyskontujących po 7°/0 i 8°/0 było w 
portfelu weksli za 331,884 mr. Jeżeli przyjmiemy, że 
tutaj płacono przeciętnie 1 J/a °/o za wiele, wypadnie 
ztąd jako suma za wiele zapłacona 4977 mr.

W 10 spółkach wynosił dyskont 8 proc., a więc 2 
proc, za wiele. Ponieważ suma zdyskontowanych weksli 
w tych spółkach wynosiła 463,908 mr., przeto zapłacono 
tutai za wiele 9278 mr. r

’vskour 8, -8 ,, i*V proc

jak następuje:
Rok
1880
1881
1882
1883
1884

weksle 
6781756 
8245228 
8315463 

10109503 
10892232

fund, rezerw. 
357034 
477882 
514535 
658242 
733432

udziały
1249107
1496174
1551501
1719170
1859019

depozyta
5219266
6489610
6844717
7937405
8423204

Z powyższego zestawienia przekonywamy się, że po 
życzki wekslowe, udziały członków i depozyta urosły w 
przeciągu ostatuich 5 lat o 50°/0, fundusz rezerwowy zaś 
prawie o 100%.

Widzimy z tego zestawienia, że w roku 1880 wy­
nosił majątek własny spółek tj. udziały i fundusz rezer­
wowy razem wzięty 1606141, a depozyta 5219266 ma­
rek. Stosunek więc własnego kapitału do obcego zbli­
żał się do stosunku jak 1:3 i stosunek ten mnićj wię­
cćj utrzymał się przez cały przeciąg pięcioletniego okresu, 
który obraliśmy sobie za podstawę naszych poglądów, 
gdyż pod koniec 1884 r. podniósł się majątek spółek 
pożyczkowych z 1974056 na 2592451 marek, a suma de­
pozytów wzrosła z 5219266 na 8423204 m.

Łatwo się więc przekonać, że stosunek własnego 
majątku do obcego pozostał prawie niezmienny. Wpra­
wdzie depozyta urosły nieco więcćj aniżeli majątek wła­
sny, co w pierwszym rzędzie świadczy o zaufaniu, jakie 
spółki sobie wyrobiły u publiczności, lecz tutaj nadto i

couycn.
Jeżeli nadto zważymy, że 12 spółek wcale nie po­

dało do sprawozdania stopy procentowćj, i że pomiędzy 
temi spółkami, które wedle sprawozdania po 6 proc, 
dyskontują, pobierają niektóre i to do poważniejszych 
się zaliczające — z bardzo wielkim portfelem wekslo­
wym — od prolongowanych weksli po 1 do 2 proc, 
prowizyi w stosunku rocznym, to bynajmnićj nie powie­
my za wiele, jeżeli sumę i w tych spółkach opłacaną 
ponad 6 proc., podamy w wysokości 20,000 marek.

Zliczywszy teraz owe przewyżki opłacane po nad 6 
proc., wypadnie z nich wcale okazała suma dochodząca 
do 80,000 marek, które rzemieślnicy, przemysłowcy, 
kupcy i rólnicy opłacają ponad możność, a opłacają 
przeważnie dla tego, że źródła, z których wiele spółek 
czerpie swój kredyt, są za drogie, a są one wszędzie 
tam za drogie, gdzie opłacają ed depozytów lub poży­
czonych kapitałów po 6 proc, i więcćj.

Nasuwa się nam tutaj teraz pytanie, czy nasze do­
tychczasowe instytucye finansowe nie mogłyby tćj po­
trzebie zaradzić i spółkom pożyczkowym taki wyrobić 
kredyt, iżby dyskont spółkowy nie przekraczał 6 proc. 
Z bilansu ogólnego za rok 1884 widzimy, że spółki w 
końcu tegoż roku miały z Banków tylko 259,199 mr. 
pożyczek, podczas gdy równocześnie miały tamże depo­
nowanych 270,017 mr.

Jeżeli nadto zważymy, że owe ’/* miliona marek 
pożyczek były z pewnością przeważnie po 6 proc, zdys­
kontowane, to już to samo świadczy o tem, że pomoc 
taka jest bardzo wątpliwćj natury. Oczywista ztąd, że 
chociażby dotychczasowe Banki podwójnego i większego 
jeszcze nawet udzielały Spółkom kredytu, i chociażby 
nawet zniżyły dyskont, który dotychczas wynosi 6 do 7 
proc., to pomoc taka nie byłaby dostateczna w obec 
wielkich sum obrotowych towarzystw pożyczkowych.

Portfel wekslowy spółek naszych wynosi prawie 11 
milionów marek, a spółki te, bądź co bądź, w obec osób 
trzecich dają bardzo zadawalniającą pewność. Ks. Pa­
tron podaje w swem sprawozdaniu ogólną liczbę człon­
ków w 75 spółkach na 20,175 osób (vide sprawozdanie 
fol. 27 i 28). Te 20,175 osób posiadają majątku w spół­
kach się znajdującego 2,592,451 marek. Przypada więc 
przeciętnie na każdego członka 128 m. majątku. Ciż 
sami członkowie są równocześnie odpowiedzialni za zło­
żone w spółkach 8,423,204 m. depozytów, czyli każdy 
członek przeciętnie jest odpowiedzialnym tylko za 417 
marek.

Liczby te najlepićj wykazują pewność spółek, gdyż 
suma 417 m. wcale nie jest za wielka. Chociażby tćż 
odpowiedzialność za depozyta w niektórych spółkach 
była wyższą od owćj przeciętnćj, chociażby nie wszystkie 
spółki nasze prawidłowo się rozwijały, to i to pewna, że 
w przeciągu % wiekowego istnienia naszych spółek po­
życzkowych trudniących się wyłącznie pożyczaniem pie­
niędzy na weksle, żadna osoba trzecia, żadna instytucyą 
finansowa na spółkach ani fenyga nie straciła. Zdarzały 
się wypadki, że członkowie spółek, już to z przyczyny 
wypłacanych wysokich dywidend, już to z powodu lekko­
myślności i nierzetelności zarządów, uronili część swego 
udziału, fundusz rezerwowy i dotkliwe ponieśli straty, 
lecz osoby trzecie — powtarzamy — nic nie straciły.

Ponieważ mimo tćj pewności spółek żadna z na­
szych instytucyi finansowych nie podjęła zadania pracy 
z spółkami jako wyłączne lub przynajmnićj głó­
wne pole swych operacyi finansowych, przeto zdaniem 
naszem, jeżeli działalność nowo założonćj instytucyi bę­
dzie ku temu skierowaną, aby regulować przypływy i po­
trzeby spółek i wyrobić takowym tańszy kredyt i stopę 
dyskontową w spółkach ujednostajnić, to już tćm samćm 
przyczyni się do znacznych korzyści członków spółek po­
życzkowych. Zadanie to nie powinnoby być zbyt tru- 
dnem dla nowej instytucyi. Dowiadujemy się, że kapi­
tał zakładowy ma być wkrótce podniesionym do pół mi­
liona marek. Sądzimy więc, że jeżeli założyciele i akcyo- 
naryusze banku przenosząc pewność w lokacyi kapitału 
nad wysokie, i dla tego w ostatecznym rezultacie zgubne 
dywidendy, zadowolnią się zwyczajnym procentem, to 
bank opierający się na takim funduszu zakładowym 
i operujący głównie z spółkami powinienby sobie wy­
tworzyć w zamiejscowych bankach tańszy kredyt, aniżeli 
to możliwem pojedyńczym spółkom z osobna.

Niechajby owe 80,000 marek płacone rocznie przez 
członków spółek po nad 6 procent nie od razu zostały 
przysporzone, niechajby zwolna, ale konsekwentnie i wy­
trwale praca nowćj instytucyi w wskazanym była pod­
jęta kierunku, a już tem samem zadokumentuje swą po­
trzebę i ważność, pomijając już inne korzyści, jakich się 
spodziewać należy po nićj, a które swego czasu wyłu- 
szczył Komitet i Patronat Związku spółek zarobkowych 
w osobnćj odezwie.

Wreszcie wypada nam i to zauważyć, że nowa in- 
stytucya przy swych operacyach z spółkami opierać się 
będzie, a w każdym razie opierać się może na doskona- 
łćj organizacyi, jaką nastręczają Patronat, Rewizorowie 
Spółek i Komitet Związku Spółek, które to czynniki 
znakomite mogą oddać usługi nowćj instytucyi.

Jest więc zdaniem naszćm nowa instytucyą zupełnie 
na czasie i mniemamy, że byle publiczność nasza dosta­
tecznie funduszami ją uposażyła, byle Kurator i Rada 
nadzorcza w całym swym składzie z całem zamiłowaniem 
pracowała nad ukończeniem dzieła w życie wprowadzo­
nego, byle Zarząd umiał wytrwale, oględnie, energicznie 
i oszczędnie chodzić około spraw banku, to powodzenie 
nowćj instytucyi może być uważane jako zapewnione.

Wladoino^ci urzędowe.

Asesorowie rejeneyjni P i 1 e t w Poznaniu, h r. Oohna- 
Lanek w Wrocławiu i baron Maltzabn w Bydgoszczy 
mianowani zostali radzcami rejencyjnymi.

(mscofcye Dziewica Pozaafislcic<o.
Z miasta, 8 marca. 

(Powody odosobnienia się od nas Niemców.)
Niemieccy posłowie z Księstwa oskarżają nas w Ber­

linie, jak tego i przy ostatnich obradach dali przykład, 
iż powodem naszego usunięcia się od Niemców jest 
nienawiść plemienna. Twierdzenie to podtrzy­
mują wbrew lepszemu przekonaniu. Zdarzają się jednakże 
przypadki, gdzie Niemcy sami zdradzają się z właściwych 
powodów odosobnienia się od nas, gdzie przyznają, iż panu­
je pewien nacisk zabraniający przestawania z Polakami.

Oto mała próbka.
W tych dniach spotkał się pewien tutejszy Polak 

Cn przechadzce za miastem z Niemcem urzędnikiem. 
Zmierzając w jednę stronę, wdali się jako znajomi z da- 
.udejszych czasów w pogawędkę, którą prowadzili w nie- 
•■'.ieckira języku.

potkawszy w powrocie ku domowi innego Niemca 
urzędnika dążącego za miasto, zafrasował się mocno to­
warzysz Polaka i wyjaśnił powód swego zakłopotania 
w następujący charakterystyczny sposób: „Morgen 
wird’s in der ganzen Anstalt heissen, 
dass ich mit Polen verkehre. Und glau­
ben Sie mir, es schadet einem, wenn man 
mitPolen umgeht; man i s t d a n n b e i d e r 
Behörde schlecht angeschrieben.“ (Jutro 
będzie głośnem w całym zakładzie, że z Polakami obcu­
ję. A wierz mi Pan, że przestawanie takie szkodzi; 
urzędnik taki jest źle zapisany u władzy.)

Naturalnie, iż Polak przeprosiwszy towarzysza swe­
go za narażenie go mimo woli na przykrość, natych­
miast się z nim pożegnał. Fakt powyższy wskazuje, jak 
Niemcy unikają wszelkiego stosunku z Polakami.

Niechże więc w Berlinie nie przewracają kota w mie­
chu i niechaj nie mówią, że Polacy z nienawiści unikają 
obcowania z Niemcami.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 8 marca. Parlament przystąpił na dzi- 

siejszćm posiedzeniu do obrad nad wnioskiem dr. R e i- 
chenspergera, dotyczącym przywrócenia na nowo 
apelacyi w sprawach karnych, ale ponieważ obecnych 
było tylko 136 posłów, na wniosek p. Munckla zamknął 
marszałek posiedzenie i naznaczył nowe na godzinę 2ł/a 
po południu.

Na tem drugiem posiedzeniu wystąpił poseł H a n e 1 
przeciw uchwałom komisyi dotyczącym apelacyi, podno­
sząc, że nie jest zasadniczym przeciwnikiem apelacyi, ale 
nie godzi się na uchwały komisyi.

Poseł N o b b e oświadcza się stanowczo za przywró­
ceniem apelacyi i przyjęciem uchwał komisyi, tak samo 
poseł Saro.

Przeciw uchwałom komisyi wystąpili jeszcze posło­
wie Francke i M ar ąu a r d s en, po czem zamknięto 
dyskusyą i parlament przyjął wniosek dr. Reichensper- 
gera a tem samem przywrócenie apelacyi oraz uchwały 
komisyi. Skutkiem tćj uchwały mają być utworzone 
apelacyjne izby karne przy sądach ziemiańskich oraz 
kompetencya sądów nadziemiańskich rozszerzoną do re- 
wizyi wyroków apelacyjnych izb karnych.

Następne posiedzenie w środę.

NIEMCY.

* Berlin, 8 marca. (— Izba deputowanych. —) 
rozpoczęła dzisiaj drugie czytanie etatu wyznań i przy­
jęła bez dyskusyi dochody tego etatu.

Przy tytule zawierającym pensyą ministra zapytał 
poseł Schmidt, czy rząd zamierza przedłożyć projekt 
dotyczący uregulowania pensyi nauczycieli przy szkołach 
średnich i wyżteych elementarnych.

Minister G o s s 1 e r oświadczył na to, że odnośny 
projekt już jest wygotowanym i obecnie toczą się nad

nim rokowania w łonie ministerstwa, dla tego nie może 
tćż określić bliżćj czasu, w którym będzie przędło- 
żonym.

Poseł Schwarzkopf żąda podwyższenia pensyi 
fizyków powiatowych i reorganizacyi władz lekarskich.J

Minister G o s s 1 e r odpowiada na to, że żądanćj 
reorganizacyi nie podjęto dotąd dla finansowych wzglę. 
dów. Co się zaś tyczy polepszenia płacy fizyków p0. 
wiatowych, to rząd nie chce, aby zrzekli się zupełnie 
prywatnćj praktyki. Natomiast zamyśla rząd znieść in­
stytut chirurgów powiatowych, a w takim razie pensya 
fizyków będzie podwyższona.

Poseł Windthorst oświadcza się przeciw temu 
aby urzędnicy lekarscy byli czystymi sługami państwo­
wymi. Następnie podnosi mówca, że obecnie nie myśli 
wedle dawnićj praktykowanego zwyczaju występować z 
skargami ludności katolickićj, a to ze 
względu wniesienia do izby panów projektu kościelnego, 
nad którym toczą się obrady. Poseł Windthorst życzy 
tym obradom jak najlepszego powodzenia, ale nie myśli 
rozwodzić się nad nowym projektem kościelnym, aby nie 
dawać żadnego pozoru, że chciałby wywrzeć wpływ jaki­
kolwiek na bieg rokowań. Dzisiaj tćż nie poruszy spraw 
tych wcale, ale z przyciskiem podnieść musi, że frakcya 
centrum tak samo jak od lat wielu stoi niewzruszenie 
przy swoich zasadach. Życzyć należy, aby obrady izby 
panów nad nowelą kościelną pomyślnym uwieńczone były 
skutkiem i nikt bardzićj od frakcyi centrum nie będzie 
się z tego cieszył. Frakcya chętnie zrzecze się dalszćj 
walki, skoro zejdzie ziarno pokoju, a nawet gdyby po­
kój przyszedł do skutku poza jćj plecami.

Na zapytanie dr. W e h r a co do prawa szkolnego 
dotacyjnego dla prowincyi wschodnich, odpowiedział mi­
nister G o s s 1 e r, że dotąd toczą się odnośne rokowa­
nia, ale jest nadzieja, iż niebawem będą ukończone.

Poseł Porsch poruszył następnie sprawę zaginię­
cia akt katolickiego wydziału w ministerstwie wyznań, 
o czem wspomniał minister wyznań w czasie obrad nad 
antipolskiemi projektami i obwiniał o to ówczesnego dy­
rektora owego wydziału Krätziga. Oskarżenie to bolało 
wielce samego Krätziga jak i szerokie koła. Dyrektor 
Krätzig otrzymał nagle, bawiąc u wód, dymisyą. Było 
to w r. 1871 i aż do tego czasu nie zarzucano nigdy 
wydziałowi katolickiemu polonizacyjnych zakusów, p, 
Krätzigowi dano nawet po tćm order koronny 3 klasy i 
w pochlebnych wyrazach postawiono go do dyspozycyi. 
Takby przecież nie postąpiono sobie z urzędnikiem, na 
którymby tak ciężki ciążył zarzut. Atoli już w roku
1873 wystąpił ks. Bismarck z pewnemi zarzutami prze­
ciw polonizacyjnym tendencyom katolickiego wydziału, 
co zniewoliło ministra Mühlera do wystąpienia z publi­
czną obroną i oświadczenia, że wydział oponował zamia­
rowi ks. Bismarcka utworzenia nuncyatury w Berlinie i 
nie wywierał żadnych wpływów na stosunki szkolne i 
językowe. Nastąpiła po tem żywa polemika dziennikar­
ska, a w dniu 10 grudnia 1873 wyraził się minister 
Falk bardzo łagodnie o wydziale katolickim. W roku
1874 otrzymał p. Krätzig stanowczą dymisyą z wszel- 
kiem dla niego uznaniem. W dniu 29 stycznia br. po 
wystąpieniu z zarzutami przeciw p. Krätzigowi, wystąpi! 
on z pismem do ministra w obronie ciężko dotkniętego 
swego honoru i zaprzeczył temu stanowczo, jakoby kiedy 
usunął akta jakie. Na to pismo nie otrzymał p. Krä­
tzig źadnćj odpowiedzi, prawdopodobnie dla tego, że-mi­
nister chciał dać odnośne wyjaśnienia przy dyskusyi nad 
etatem ministerstwa wyznań. Poseł Porsch uprasza tedy 
ministra, aby dał satysfakcyą obrażonemu honorowi p. 
Krätziga.

Minister G o s s 1 e r oświadcza na te wywody, że 
w czasie gdy chciał dać odpowiedź p. Krätzigowi, wpa- 
dła mu do ręki „Germania“, w którćj donoszono, że n. 
Krätzig zawezwał piśmiennie mimsua do przywrócenia 
mu jego dobrćj sławy. Zwyczajem jeal w proskićj ad- 
ministracyi, że skore skarga przesłana władzy cent i 
omawianą jest także przez prasę, w takim razie władza 
nie daje odpowiedzi. Następnie daje minister history­
czny pogląd na rozwój wydziału katolickiego od r. 1840 
i stara się dowodzić, że pokazały się w nim późnićj po 
lonizacyjne zakusy, które doprowadziły do zwinięcia tego 
wydziału. Co do usunięcia akt przez p. Krätziga oświad­
czył minister, iż takiego zarzutu mu nie zrobił.

Wystąpił po tćm w obronie katolickiego wydziału i 
praw katolików w ogóle poseł Windthorst, ostro 
krytykując postępowanie rządu.

Dyskusyą zakończyła się przyjęciem odnośnćj pozy- 
cyi, poczem izba odroczyła dalsze obrady do wtorku.

(— Stan zdrowia cesarza Wilhelma —) nie jest 
koniecznie pomyślnym. Dzienniki donoszą bowiem, że 
ostatnią noc spał snem przerywanym dla reumatycznych 
bólów i na drugi dzień musiał dłużćj aniżeli zwykle po­
zostać w łóżku.

(— Warmiński biskup ks. dr. Thiel —) mianowany 
przez Papieża biskupem na dniu 12 lutego b. r., otrzy­
mał pod dniem 2 marca br. państwowe potwierdzenie 
na biskupićj stolicy przez odnośny dekret cesarski.

(— Komisya parlamentarna do ustawy antisocyal; 
nćj —' ukończyła już swoje obrady i przyjęła poprawki 
dr. Windthorsta, mimo opozycyi ministra Puttkamera. 
Znaczną większością przyjęła komisya poprawkę dr. 
Windthorsta, przedłużającą ustawę antisocyalną tylko na 
dwa lata tj. do r. 1888. \

Ostatnie telegramy»
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 9 marca. Ukaz carski oddaje luter- 
skie szkoły parafialne i gminne w Inflantach oraz szkoły 
Estonii i Kurlandyi i seminarya nauczycielskie w nad­
bałtyckich prowincyach, pod zarząd ministerstwa oświe­
cenia.

Ogłoszono prawo nakazujące wybicie 6 milionów 
srebrnćj monety zdawkowćj.

Paryż, 9 marca. Akademia Umiejętności zgodziła 
się w dniu wczorajszym na projekt założenia instytutu 
leczniczego Pasteura przeciw wściekliźnie. Do instytutu 
tego przyjmowani będą tak Francuzi jak cudzoziemcy- 
Dzienniki wzywają publiczność do subskrypcyi na ten 
instytut.

W1&OT0SCI MIEJSCOWE i POTOCZNE.

POZNAŃ, 9 marca.

— * Teatr polski. Dziś komedya Aleks, hr. Fredry- 
Pan J o w i a 11 k i.

Ceny o połowę zniżone.
W czwartek na benefis p. Z a p o 1 s k i ć j po r a 8 

pierwszy komedya : G r y m a ś n i c a.
Przypominamy, że na benefis ten już teraz bi­

lety zamawiać można.
W sobotę po raz pierwszy obraz dramatyczny • 

Pan T a d e uk z.



»
— * 2Va fundusz ielazny subwencyonowemia tea 

w polskiego w Poznaniu złożyli:
Za autentyk E. i U. po 1 mr. —Za autentyk E. i U. po 
Razem dziś złożono mrk. 2. 
- * Dla

razem mr. 2.

wygnańców polskich złoiyli na ręce

Zebrane przez p. Józefę Fischbach w Spławiu wygrane 
zez panią Mazurkiewicz od X. Ł. w karty mr. 1 fen. 59.

” Razem z poprzedniemi złożono 287 m. 31 fen.
Dalsze pośrednictwo w tśj sprawie ofiarujemy jak naj- 

.hetniój-
— * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych

(izymaliśmy:
Z przedstawienia teatralnego i cyrkowego, danych na wie- 

•zorku u państwa Radkiewiczów, wykonanych przez dzieci 
¡zkolne pod przewodnictwem pp. Nóry Portugalczyka i Okula- 
tego Wielkopolskiego, mr. 3 fen. 80.

6 Razem z ponrzedniemi złożono 38 m. 5 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na dawanie podczas zimy ciepłej strawy 

jj,a dzieci szkolnych otrzymaliśmy :
Mr. 31 fen. 58 przy następującym liście :

,Szanowny Pani» !
W imieniu naszój szkółki przesyłam pieniądze zebrane w 

niedzielę dnia 7 marca z przedstawienia, któreśmy urządzili na 
dochód biednych dzieci. W przedstawieniu tóm braliśmy wszy­
ty udział, chłopcy i dziewczynki, i cieszyliśmy się zawczasu 
o myślą, że będziemy mogli pomódz biednym dzieciom.

Uczennica szkółki froeblowskiój
Halinka Gąsiorowska. 

Poznań, dnia 8 marca 1886.“
Z przedstawienia teatralnego i cyrkowego, danych na wie­

czorku u państwa Radkiewiczów, wykonanych przez dzieci 
gzkolne pod przewodnictwem pp. Nóry Portugalczyka i Okula­
nego Wielkopolskiego, mr. 3 fen. 80.

° Razem z poprzedniemi złożono mr. 153 fen. 63.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Dla wygnańców polskich złożyli w Banku wło­

ściańskim :
P. Kordelasińska za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80. [ ]
P. M. B. za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 83.
Pani Radońska za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80.
P. W. za jednę puszkę Cacao mr. 1 fen. 80,
Razem z poprzemi złożono 21,045 mr. 56 fen.
— * Posiedzenie zwyczajne członków wydziału 

lekarskiego Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w pią­
tek dnia 12 bm. o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń To­
warzystwa przy ulicy Młyńskićj nr. 35.

Dr. B. Wicherkiewioz.
— * Zwracamy uwagę członków Kola towarzyskiego 

na ogłoszenie w dzisiejszym „Dzienniku“ zamieszczone, wedle 
którego w niedzielę dnia 14 bm. o godzinie 5 po południu od' 
będzie się walne zebranie w lokalu Kola.

— * P. Kai. Jarochowski bawi obecnie w Warszawie 
dla interesów familijnych. Mylną jest zatóm wiadomość „Kur. 
warsz “, jakoby tam udał się dla wygłoszenia odczytów. Pan 
jarochowski w Warszawie w tym roku nie będzie_ miał wcale 
odczytu; natomiast tu na sali bazarowój będzie miał odczyt w 
drugiej połowie bieżącego miesiąca.

— * Na wczorajszem posiedzeniu wydziału history- 
czno-literackiego po załatwieniu spraw bieżącyoh wybrano 
członkami Towarzystwa p. hr. Stefana Czarneckiego 
z Ruska, p. hr. Józefa Czarneckiego z Małych Je 
ziór, p. Jana Rakowicza, budowniczego z Poznania i 
p. Bronisława Grodzickiego z Psarskiego pod 
Śremem. Następnie p. dr. E r z e p k i odczytał kilka ustępów 
z manuskryptów (pochodzących prawdopodobnie z początku 
XVI wieku), znajdujących się w trzech książkach, (razem opra­
wnych) drukowanych w Krakowie w roku 1532. Zawierają one 
między innemi recepty i lekarstwa na różne choroby, są jedna­
kże więcej ciekawe pod względem ortograficznym i językowym 
niż medycznym. Spotyka się tam stare formy, które z czasem 
podpadty różnym zmianom przez dopuszczenie lub dodanie gło 
sek, przez asymilacyą lub melatczys itd. N. p. „jestli“ przeszło 
na dzisiejsze „jeśli“ ; przedimki „z* asymilowały się z następu 
jącym wyrazem, jeżeli się ten od tych samych rozpoczynał liter 
np. „wodzie“ zamiast „w wodzie.“ W dyskusyi, która się nad 
powyższym referatem wywiązała, brali udział pp. hr. Cieszkowski 
dr. Łebiński i prezes wydziału p. Bentkowski. Wymieniono 
przy tśj okazyi kilka razy miejscowości, które z czasem różnym 
uległy zmianom co do wymowy i ortografii n. p. Trzemeszno.

Na następnem posiedzeniu będzie miał dalszy ciąg odczy 
tu „0 archiwach weneckich“ p. hr. Cieszkowski.

— * Posiedzenie rady miejskiej odbyło się w
>< marca. Członków zebrało się 19, pomiędzy nimi

, : ; . dr. J a r n a t o w s k i; prócz nich przybyło 5
członków magistratu, a w tśj liczbie p. radzca Chlebowski.

Bierosóą sprawą, postawioną na porządku dziennym było 
ustanowienie etatu dla administracyi straży ogniowej odn. dla 
miejskiego zakładu budowlanego na rok 1-86/87.

Kwcstyą tę poruczono celem dokładniejszego zbadania 
specyalnśj komisyi w dniu 16 lutego, w imieniu której refero­
wał wczoraj radny H e r z.

Po zapadłśj uchwale, ażeby miejską straż ogniową zatru­
dnić przy robotach komunalnych, wykazały się różne trudności 
co do jćj wykonania.

Chcąc je usunąć, magistrat oprócz etatu dla straży ognio- 
wśj (XX) ustanowił etat osobny dla zakładu budowlanego i ro­
botniczego (XXI), którego rozchody i dochody równoważyłyby 
się mniśj więcćj w cyfrze 59,17o marek, i któryoh dochody 
składały się z przeznaczonych w etacie kameralnym 20,01 0 mr. 
na utrzymanie budynków miejskich, 550 marek na utrzymywa­
nie plantacyi upiększających, 30,320 mr. na utrzymanie urzą- 
dzeń komunikacyjnych, 1850 na utrzymanie różnych robót ka 
meralnych i 1500 marek na nieprzewidziaue wydatki Gdyby 
ten etat nie miał być przyjęty przez reprezontacyą, natenczas 
magistrat oświadcza, iż dla straży pożarnśj zamiast dokładki

1 wynoszącój 23,418 marek potrzebaby sumy 35,000 marek, wten- 
ozas bowiem strażacy tylko przy tych robotach zatrudnionymi 
by być mogli, do których wykonania w innych etatach wyzna­
czono odpowiednie sumy, gdy tymczasem w etacie dla zakładu 
budowlanego i rebotniczego dochody i rozchody korespondują 
z odpowiedniemi dochodami i wydatkami w innych etatach. 
Uwzględniwszy to, „komisya zaleoa reprezentacyi miejskiśj, 
ażeby przyjęła zaproponowane przez magistrat ustanowienie 
etatu dla zakładu budowlanego i robotniczego, zarezerwowawszy 
sobie prawo ewentualnego w latach późniejszych rozwiązania“. 
Po dłuższych dyskusyach nad tą sprawą, zebranie przyjęło 
wniosek powyższy.

Nad drugim punktm porządku dziennego tj. nad żaku 
pieniem tśj części łąki dominikańskiśj, która należy do p Kra- 
tochwilla, członkowie zebrani obradowali na tajnej sesyi, po- 
ezem o godzinie pół do ósmój posiedzenie zamknięto.

— * Doróikę, która stała wczoraj przez dłuższy czas na 
Starym Rynku bez dozoru, polieya odwieść kazała na Małe 
Garbary, gdzie się znajduje dziedziniec i lokal aserwacyjny, 
Doróżkarz był wprawdzie obecnym, ale zamiast na koźle, sie­
dział w pojeździe, w stanie moono napiłym.

— * Sądy przysięgłych rozpoczynające sesyą swoją 
z dniem wczorajszym pod przewodnictwem dyrektora sądu zie­
miańskiego Cromego, zawyrokować mają: dnia 8 marca o spra­
wie Antoniego Zaborowicza, syna chałupnika, obwinionego 
° krzywoprzysięstwo; obrońcą jest rzecznik Woliński. Dnia 9 
marca o sprawie robotników Józefa Michalaka i Piotra Pietrzaka 
z Lipnicy, oskarżonych o grabież uliczną; obrońcami będą 
rzecznicy Naschinski i Schoenlank. Dnia 10 marca o sprawie 
byłego wójta p. Budzika z Kunowa, oskarżonego o występek, 
Jakiego się miał dopuścić w funkcyach swoich urzędowych. 
Bronić go będzie rzecznik Cichowicz.

. . - * Podobno kiłku Niemców, właścicieli dóbr z Mo- 
gilnickiego, którzy się udali, jak pisze „Kur. pozn.“, do Beri;

z propozycyą pozbycia się dóbr swych na cele kolonizacyj- 
ne> doznali tam niemiłego przyjęcia. ... ... '

Pewien właściciel dóbr narodowości niemieckiój prosił są­
siada Polaka, aby mu listownie zaproponował gotowość nabycia 
jego włości. List taki ma być podobno potrzebny do osiągnię­
cia wyższej ceny.

— * Wakans czwartej posady nauczycielskićj przy 
szkole szkaradowskićj w Krobskiem powtarza się niemal 
co rok. Przysyłani bowiem nauczyciele Niemcy, mając wielką 
liczbę prawie wyłącznie polskich dzieci do uczenia, wynoszą 
się po krótkim czasie, by znaleść gdzieimiziśj łatwiejszą pracę 
Najmujący obecnie to miejsce nauczyciel przenosi się od Wiel 
kiśjnocy do Szląska.

. — Z Krobskiego donoszą nam, że podczas kiedy da- 
wniśj wnioski nauczycieli o wsparcie na poratowanie zdrowia 
u wód przechodziły przez ręce lokalnego i powiatowego inspe­
ktora do landrata a następnie do rejencyi, — teraz wraoają od 
mndrata do władz lokalnych odnośnego nauczyciela, jak i do 
komisarza obwodowego lub burmistrza, których opinia zaważa 
na bzali, jeżeli nie zupełnie rozstrzyga.

— * W Rawiczu zgłosiło się do egzaminu 60 semina 
fzystów i trzech aspirantów do urzędu nauczycielskiego. Semi­
narzyści złożyli wszyscy, z aspirantów zaś dwóch tylko otrzy­
mało patenta.

— * Przed sądem karnym w Inowrooławiu stawał 
w dniu 5 nm. krawiec Antoni Tomaszewski, obwiniony o obrazę 
majestatu. Sąd, uznawszy go winnym, zawyrokował 6miesięozne 
więzienie.

— * Przestroga przed oszustem. Przed kilkunastn 
dniami odwiedzał — jak pisze „Gazeta Toruńska“ — handle 
toruńskie i lokale publiczne jakiś miody człowiek, mieniący się 
agentem wrocławskiój fabryki pieczątek gumowych. Wizekomy 
agent przyjmował zamówienia, brał pieniądze i wystawiał kwity, 
na których wymieniał, że fabryka „Bremer et Meinhardt, Bres- 
lau“ pieczątki przyśle jako „Muster ohne Werth.“ — Termin 
ustanowiony minął a pieczątek nie nadsyłano. Udano się więc 
listownie do wspómnianćj fabryki w Wrocławiu, a po kilku 
dniach poczta zwróciła listy z dopiskiem, że fabryki takiśj w 
Wrocławiu nie ma. Kupcy więc padli ofiarą zręoznego oszusta. 
Ponieważ oszust ten szuka może szczęścia w innych miastach, 
przeto przestrzegamy wszystkich łatwowiernych, by się mieli na 
baczności.

— * W Sempolnie (Zempelburg) dotąd miejsce lekarza 
nie obsadzone, lekarz Polak bardzo pożądany, dotychczasowy 
lekarz w tych dniach, bo już 19 bm. się wyprowadza.

— * Donoszą nam z Berlina, że tam pp. ¡Bole­
sław Kju r z(ę t k o w s k i z Prus Zachodnich i N a'w rocki 
z Księstwa zdali w dniu wczorajszym egzamin asesorski.

— * Donoszą nam z Heidelbergu, że p. Józef Macie- 
e w s k i z Durowa w W. Księstwie Poznańskiem, złożył w tam­

tejszym uniwersytecie egzamin na stopień doktora filozofii. 
Główny przedmiot chemia.

— • Spadek milionowy. Dzienniki amerykańskie do­
noszą, że zmarły niedawno w Filadelfii Polak Pavlingsky (Pa- 
wliński, wdowiec bezdzietny, przekazał testamentem przeszło 
dwumilionowy majątek swój zamieszkałym w Królestwie Pol- 
skiem pokrewnym swoim rodzinom: Pawlińskich, Padlewskich 
i Dobrowolskich.

— * Kalendarz. — Jutro w środę dnia 10 marca 
Popielec — 40 męczenników.

Wschód słońoa o godzinie 6 minut 30, zachód o godzinie 
5 minut 53.

Dnia 10 marca 1424 roku Zawisza Czarny podejmuje u 
siebie królów będących w Krakowie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

nr. 00 11.50—12.00, nr. 0 10,25-10,60 marek, rżana nr. 0 i 1 
9.00—9.25 mr. po 50 kilom.

(Sprawozdanie giełdowe.) — Poznań , 9 marca. 
4% nowe listy zastawne poznańskie 102.30. 3%°/0 nowe 
listy zastawne poznańskie 99.10. 4% nowe listy rentowe 
poznańskie 103 70. 5% powiatowe obligacye 103.50. 4%% 
powiatowe obligacye 103,50. 3%% szlązkie listy zastawne

. 4% szlązkie listy rentowe 103,50. Kwilecki, Potocki 
i Spółka. (Bank rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjne stowa­
rzyszenie sprytowe 86 00. Poznański bank prowincyonalny 124.00 
4%% pruska pożyczka ukonsolidowana 105 60. 3%% premio­
wana pożyczka z 1885 roku —.—. 3%% obligi długa państwa 
99.90, Kluczborsko - poznańskiej kolei żelaznej —, Klucz- 
borsko - poznańskićj kolei żelaznej 5 pet. akc. zak. ——. Sta- 
rogardzko-poznań’.sićj kolei żelaznej 103.50. Wargzawsko-wie- 
deńskiej kolei żTaznej 248.50. Austryackie noty bankowe 
162.50. Austryaeka renta srebrna 69.80. Węg erska renta złota 
102.00. Polskie listy likwidacyjne 57.00. Listy zattawne Kró­
lestwa Polskiego HI emisyi 62.75. Rosyjskie noty bankowe 
205 00 marek.

Giełda bydgoska, 8 marca.
(Sprawozdanie izby h nu d 1 o u 6 j.

(Geny per 1000 kila.)
P s z e ni ca: niesm., piękna 146-148 marek, jasEO-pstra 

średni gatunek 142 145 marek, pośledni gatunek 135-140 mr.
2 y t o: słabiej, loco kraj, piękne 118-120 marek, pośledni 

gatunek 115-118 marek.
J ęczmień: nominalnie, piękny 122—126 mr., pośledni 

gatunek 115—120 marek.
Owies: według gat.,?Iocó 120—126 marek, pośledni gat. 

—.— marek.
Grach nom., dc gotowania 140—145 marek, na paszę 120 

do 125 marek.
Okowita: —, per 100 litr, a 100% 34.50 mr.
Kura rubli: 202.75 mr.

— Rozpraw i sprawozdań z matematyczno-przyro­
dniczego wydziału Akademii Umiejętności, wyszedł tom 13, 
zawierający oprócz większych prac dr. Altha, Kreutza, Zalew­
skiego, Gosiewskiego, Stodolkiewicza, Baranieckiego, Schramma, 
Szyszyłowicza, Lachowicza, nadto wiele ciekawych roztrząsań 
i rozbiorów, o których toczyły się w Akademii dyskusye, np. 
o sprawie autentyczności wykopalisk mnikowskieb, albo wiado­
mość o czaszce Jana Kochanowskiego, podaua przez prezesa 
p. Majera (z listu doń pisanego przez rektora p. Łepkow- 
s kiego).

— Objaśnienie działań politycznych Mickiewicza 
w r. 1848. Pod tym tytułem wydał Karol Rogawski bro­
szurę we Lwowie, w drukarni „Gazety Narodowój.“

- Tygodnika beletrystycznego i naukowego wy­
szedł nr. 23 i zawiera: Mehala. Powieść tłomaczona z języka 
angielskiego. (Ciąg dalszy). — Nie wierz mu, niel (Wiesz). Ola.

Korespondencya „Tygodnika, : Z nad Sekwany. (Dokończe­
nie). A. W. — Dwie strony medalu. I. M. — Przegląd literacki.
- Wiadomośoi bieżące i rozmaitości. — Nekrologia.

— Ziemianina wyszedł z druku numer 10 i zawiera 
Czy w naszym powiecie (Szubińskim) w obec cen dzisiejszych, 
zamiast oźminy, warto siać jarzyny kłosowe ? Malczewski. — 
XIX Sejmik gospodarski w Toruniu. (Dokończenie). — Statut 
banku rentowego amelioracyjnego w W. Ks. Poznańskiem.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 166 
i zawiera: Artykuły: Męczennica na tronie, powieść hi­
storyczna J- I. Kraszewskiego (ciąg dalszy.) — Pogadanki o 
hygienie, listy prof. dr. Łuczkiewicza do redaktora „Tygodnika 
ilustrowanego.“ — Ze świata obcego, przez Toporczyka. — 
Rozmyślanie (poezya), przez Adelę Konieczną. — Na balu i 
przed balem, nowelka Maryi Faleńskićj. - Nowy projekt na 
pomnik Mickiewicza, przez Ludwika Jenikego — Stanisław 
Kozłowski. — Kronika tygodniowa, przez St. M. Rz. — Prze­
gląd polityki zagranicznćj, przez Borzywoja. — Na stanowisku, 

powiadanie Jordana (ciąg dalszy.) — W sprawie funduszu 
imienia śp. Ignacego Boczylińskiego. — Odpowiedzi od redak-
cyi. — Od wydawców „Tygodnika ilustrowanego.“ — Szachy. 

Dodatek: Święty Jur, powieść spółczesna, przez Jana
Zacharyasiewicza, tom I (arkusz 10.) — Poruszymy z posad 
ziemię, powieść w 4 częściach Maurycego Jokai’a, z upoważnie­
nia autora przekład A. Cailier (arkusz 10.) — Ryciny: Bobo, 
rysunek D. 1. Z. — Stanisław Kozłowski, laureat tegorocznego 
konkursu dramatycznego. — Wdowa po gladiatorze, podług 
obrazu Leightona. — Karnawał, rysunek oryginalny C. B. Jan­
kowskiego. - Nowy projekt pomnika Mickiewicza, wykonany 
przez T. Dykasa. — Tombola odbyta dnia 28 lutego r. b. w 
salach redutowych w Warszawie, na rzecz kasy wsparcia arty­
stów dramatycznych, rysował J. Konopacki.

— Szczutka wyszedł z druku numer 10 i zawiera: 
Po zjeździe rolniczym (wiersz.) — Polityk lwowski — Szcze­
gólna sprawa (wiersz) Strachajto. — Jeźli prawda. — Tele­
gramy „Szczutka.“ — Feleton: Tylko na orderze. Imci pan 
Onufry. — Gogo.—List wyborcy do posła w Wiedniu (wiersz).

Rozmowa gogątek. — Korespondencye redakcyi. — Zgoda 
małych na rozkaz wielkich (rycina.) — Łamigłówki. — Ogło­
szenia.

Giełda wrocławska, 8 marę*.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.) 

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) stale, nowe 
• poślednie 33—35 marek, średnie 36—38, piękne 39—44, bardzo 
bar. piękne 45-50 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilog.) niezm. 
poślednie 28—32, średnie 33—40, piękne 41—51, bardzo piękne 
52—62 marek.

2yto (per 1000 kilogr.) b. inter. Wypowiedz.-----ontr.
Cena wypowiedzialna —.— marek. — Na marzec 127.5 ma­
rek żądano, —.— ofiar, i żądano, na kwiecień-maj 130.00 m. 
ofiar., żąd., na maj-czerwiec 133 00--.— żądano, na ozerwiec-
lipiec 136.00 mk. żądano, na lipiec-sierpień----- płacono, na
wrzesień-październik 140 żądano, na październik-listopad —.—

-.----- płac.
Pszenica per 1000 fcilcgrm. Wypowiedz. -- centnar. 

Na ten miesiąc — żąd.
Owies, Wypowiedziano — oent. Cena wypow. — mr. 

Na ten miesiąc 130.— żądano, na kwiecień-maj 131 żądano,
----- ofiarowano, na maj-czerwiec 133 żąd ino, —.— płacono, na
ererwieo-lipiec 134.00 żąd., —.— płao., na lipiec-sierpi.ń —.— 
płac., na sierpień-wrzesień —żąd.

Olej r z e p i o w y: b. int. W ypowiedziano — otr. Cena 
wypowiedzialna —.— Loco wedle gatunkn —, na marzec 45.00 
żąd., na kwiecień-maj 45.00 żąd. na maj-czerwiec —.— żąd., 
na msj-czerwiec —.— żąd.

Oko wita: spokoj. Wypowiedziano 00,009 litrów. Cena 
wypowiedzialna —.—j płacono. Na marzec 34 50 ofiar., mirzrc- 
kwiecień 34.50, na kwiecień-maj 35.60 mk. płacono, ofiarowano,
ca maj czerwiec 36.10 ofiarow,----- płacono, na czerwiec-lipiec
37.10 ofiarowano, na lipiec-sierpień 38.00 ofiarow, płac., na sier- 
p:eń-wrzesień 38 80 żądano, na wrzesień-październik 39.G0 
ofiarowane, na październik-listopad — pic., ofiar.

(Prywatne apr&wosdams giełdowe.)
Kuchy e s e p i o w e: spok., par 59 kilogrm. 5.80—6.10 

obce 5.60—5.80 mr.,
Kuchy lniane niezm., per 59 kilogrm. szląskie 9.10— 

9.30 marek, obce 8.10—8.80 m.
Łubin: dobra chęć kupna, per 100 kilo żółty 8.C0 do 

8 81-9.50 marek, niebieski 7.80—8.60—9.00 marek.
Wyka więcej posz. per 100 kilogramów 12.60—13 13.75 

marek.
Koniczyna: słaby dowóz c z e r w ona bardzo stale,

per 50 kilo 39—43—47—60 m., biała niesmien, per 50 kil. 
35—45—50-60 - Szwedzka koniczyna stałej per 50 
kilogr. 37-46—54 mr.

Tymotka: tri. się — per 50 kilogram, 19.00—21.00— 
22.50 marek.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 8 marca.

BAZAR. Ryohłowski z Orpiszewka. Zakrzewski z Żabna. Wę- 
sierski z Podrzeoza. Reimann z Grębanina. Zabłocki z 
Dąbrówki. Niemojowski z Jedloa. Ks. Sobeski z Biskupio. 
Szreibrowski z Słupi. Jaraczewski z Lipna. Niemojowski 
z Dzierznioy. Taczanowski z Zborowa. Hr. Plater z Wie­
lichowa. Taczanowski z Królestwa Polsk.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Zakrzewski z Skoków. 
Dr. Stasiński z Konarzewa. Schonberg z Długiój Gośliny. 
Mieczkowski z Grodziska. Kokociński z Padniewa. Hahn 
z żoną z Wrześni. Holleer z Kościana. Tadrzyński z Śre­
mu. Hellmann z Wyrcburga. Griwank z Francyi. Dr. 
Dziembowski z Szamotuł.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Wróblewski z Potu - 
lina. Maciejowski z Polanowa. Hubiński z Wrocławia. Ba­
siński z Królestwa Polskiego. Dr. Tomaszewski z żoną z 
Śmigla. Altmann z Elberfeldu.

na marzec-kwiecień 15 99 m., płc., na kwiecień-maj 16.00 ma­
rek, na maj-czerwiec —.— marek, na czerwiec-lipiec '—.— 
marek, na lipiec-sierpień —.— mk., na sierpień-wrzesień 16.50 
mr., na wrzesień-październik 16.75 marek, październik-listopad 
—.— marca.

Mączka kartoflana sucha per 100 kilo brutto z miechem 
Termina trz. się. Wypowiedziano — cent. Cena wypowiedzialna 
—.— mrk. Loco 15 80 marek, —ofiarow., na ten miesiąc 
15.80 marek, na marzec kwiecień 15.90 marek, żądano, na 
kwiecień-maj 16.00 marek, na maj czerwiec —.— marek, na 
czerwiec-lipiec —.— marek, na lipiec-sierpień —.— mr., na 
sierpień-wrzesień —.— m., na wrzesień p»źdz. 16.75 marek na 
październik-listopad —.— marek

Mączka kartoflana wilgotna per 100 kilo brutto z miechem. 
Termina —Wypowiedziano—.— centnar. Loco —.— płac., 
na ten miesiąc —.— mrk. ofiar., na marzec-kwieoień —.— 
mrk. ofiarowano.

Nasion «i olejna: per 100 kilogr. Wypowiedziano — 
Cena‘wy po wiedz. — mr., rzep zimowy —.— mr., rsepik zimowy 
—.— marek, rzepik latowy — marek.

Oloj rzepiowy: p»r 100 kilogr. z beczką. Termina 
wyżej. Wypowiedziano —. — oent. Cena wypowiedzialna —.— 
marefe, Loco z beczką —.— marek, bez beczki —.— marek. 
Ta ten miesiąc 44.20 marek pł, marzec-kwiecień 44,20 marek pł. 
kwiecień-maj 44.z marek pł., na maj-czerwiec 44.6 marek pł., 
na czerwiec-lipiec —. płacono, na lipiec-sierpień —.— płac., 
na wrzesień-październik 46.3 marek płacono, na październik- 
listopad —.— płac.,

Olój lniany per 100 kilogramów, loco----- m. Do­
stawy —.— m.

Ulej skalny: (Bafin. Standard white) per 100 kilo * 
beczką w partyaoh o 100 otr. Termina b. int. Wypow. —.— 
ctr. Cena wypow. —. — mrk. Loco — płacono. Na ten miesiąc 
—mr., na marzec-kwiecień —.— marek, na kwiecień-maj 
—.— marek, płac., na maj-ozerwicc —płacono, na czerwiec- 
lipieo —.— marek płacono.

O k o w i t a: per 190 litr. & 100% — 10,000%. — Termina 
słabo. Wypowiedz. 10.000 litrów. Cena wypowiedzialna 37.3 
Loco z beczką —.— , na ten miesiąc —.— marek płacono, 
na marzec-kwiecień —.— marek płacono, na kwieoień-maj 
37.70 - 37.5 płc, na maj-czerwiec 37,5—37.7—37.8 płacono, na 
czerwieo-lipieo 38.8—38.7 pł., na lipiec-sierpień 39.5 mar. pł. 
na sierpień-wrzesień 40.4—40.1—40.3 płacono, na wrzesień-paź­
dziernik —.— płacono, na październik-listopad — płc. na listo- 
pad-grudzień —.— płac.

Okowita por 100 litrów & 100 pot «= 10,000 pot. bez be­
czki 36 20 marek płacono.

Mąka pszenna nr 00 22.00—20.25, nr. 0 20.25—19.25 
nr. 0 i 1 —.— mrk., rżana nr. 0 19.75—18.75, nr. 0 i 1 18.50- 
17.25 per 100 kilogram, brutto z miechem. Za piękny towar 
płacono nad notowania.

Magdeburg, 8 
Cukier surowy,

marca. (Ceny cukru.) 
podstaw. 96 proo. 23,10 m. 
rend. 88 proo. 21.70 m. 
rend. 75 proo. 19.30 m.Drugi produkt

Usposobienie; cicto.
Mielona rafinada (wł. beozki) . . 27.25 m. 
Miel, oukier pośledni I (wł. beozki) 26.25 m. 

Usposobienie: stałe.

Rursa telegraficzne.
SZCZECIN, 9 marca 1885.
Kurs z dnia 9 8

Pszenica słabo
na kwieoień-maj 156 50 157 50
na.................................. —
na wrześ.-paźdź. 166 50 166 
Żyto słabo
na.................... ..............—
na kwiecień-maj 133 — 134 — 
na wrześ.-paźdź. 138 — 138 50 
Olój rzep. b. zm.
na kwiecień-maj 43 75 43 70 
oa wrześ.-paźdz. 45 50 45 50

BERLIN, 9 marca 1885.

Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejscu . . . . 
na kwiecień-maj 
na ozerw.-lipiec 
na lipiec-sierpień 
Rzepik
na ., ..................
Olój skalny 
w miejsou . . . .

35 40
36 40 
38 — 
38 70

12 20

35 70
36 70
38 20
39 —

12 20

Per :00 kilogramów
debry towar średni towar poSl. towar
naj,v.
cena

k

najniż.
cena

p.ajw. 
cena 

■łtk k

najniż.
cena

k
nsjw.
cena

ÆA- k

najniż.
CÓJŁ

-Aj- 4
1'i-zomca biaia 
Fazeńica żółta . 
Żyto...................
Jęczmień , . . 
Osies .... 
Groch ....

15
15 
13 
13 
13
16

40
20
00
90
40
00

i5
14 
12 
13 
13
15

80
80
40
10
50

14 
13 
12 
12 
12
15

20
80
50
30
80

14
13 
12 
11 
12
14

60
20
90
60

13
13
12
U
12
13

70
20
00
50
50

13
13
11
11
11
12

30
00
60
10
90

Notowania komisyi mianowanój pracz izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękn’f tow.
ł

średn tow.
k

pośled. towar
1 k

li ep........................
Rzepik zimowy. . . 
Rzepik latowy. . .
Rydz........................
Siemię lniane . , . 
Siemię konopna. . ,

20
19
22
22
25
17

50
50
50

19
18
20
20
23
16

ÖO
80
50
50

5)

18
18
19
19
20
16

40
20

50

Kurs z dnia 
Pszenica słabo 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto słabo 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw. 
na wrześ.-paźdz. 
Olśj rzep, stale 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita stale 
w miejsou. . . . 
na marzec 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwieo 
na ozerw.-lipieo 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ, 
Owies
na kwieoień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta — węopli 
okowity 000001.

9

154 25 
164 75

136 25
137 50 
141 -

44 20 
46 20

3S — 
37 40 
37 50
37 80
38 70
39 50
40 20

126 -

155 
165

136 75 
138 
141 25

44 20
46 30

36 20
37 40 
37 5'
37 80
38 70
39 50
40 20

126 25

Kurs z dnia
Pożyczka 4°/0. . 
Pozn. 4% lis. zas

„ 3%% lis. zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srebr 
Ros. banknoty 
Ros.poż. ang.1871 
Ros.ziem. list, zas 
Pols. list zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta zlot 
Aust. akoye kred 
Austr. franc. kolój 
Lombardy ....

Usposob, giełdy
stalćj.

(Nadesłano.)

Franciszka Józefa

PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

• Aussig - cieplickie akcye kolei ielaznój. Przy­
szłe losowanie odbędzie się w kwietniu. Przeciw stracie kur- 
sowśj w sumie 200 marek na jednśj akcyi w razie wyloso- 
w ania zabezpieczyć się można w domu bankowym Karola 
Neuburgera w Berlinie przy ul. Francuzkiśj 
n r. 13 za opłatą asekuracyjną w ilości 2 mr. od akcyi.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

poznańska, 9 marca.
9 marca. — (— Sprawozdanie

GieŁfa
(W.) Poznań, 

giełdowe. —)
Stan pcw’etrza: przymrozek.
Żyto baz handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk 

Na marzec 122.00 mrk. ofiar., na marzec-kwiecień 122— mrk, 
ofi r., na kwiecień-maj —.— ofiarowano, na maj-czcrwiec —.— 
ofiar., na czerwiec-lipiec ofiarowano.

Okowita słabo.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz, —.— litrów 

na marzec 34.30—.— płacono, Da kwiecień 35.20—.— płacono, 
na kwiecień-maj 35.60 marek płacono, na maj 36.09 marek pł. c., 
ca czerwiec 36.70—.— płacono, na lipieo 37.40- —.— płacono, 
na sierpień 38.00—.— płacono, na wrzesień 38.40—płacono, 
na październik —.— płao.

Okowita w miejsca (bez beczki) 33.70—.— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 34.20 mar Na marzec 
34.20 płac, na kwieoień-maj 35.60 plac., na czerwiec 36.70 
pt", na lipiec 37.40 płac., na sierpień 38.00—pło., na wrze­
sień 38.50 płc., na październik pł.

Wypowiedziano: 00,000 litrów.
Okowita w mieisoa (bez beczki) 33.60 m.
(W.) Poznań, 9 marca. — Ceny mąki. Pszenna

Wypowiedziano — ctr.

Berlin, 8 marca.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berłińakiśj.) 

Pszenica: per 1000 kilcgrm. Loco b. int. Termina
»yżej. Wypowiedziano----- cent Cena wypowiedzialna-------
murk. Loco 140—162 wedle gatunku, żółta do przesyłki 153.0 
marek, dobra i piękna żółta meklenbnrgska i pomorska 
160.0 marek z kolei i z Spichrza płacono, na t»n ——
na marzec-kwiecień — marek płac., kwiecień-mt j 155.00 marek 
płacono, na maj-czerwi.c 157.50 mrk. płacono, czerwiec-li­
piec 160—159.75 płac, na lipiec-sierpień 161.5—162 ptacoro, na
sierpień-wrzesień----- płacono, na wrzesień-październik 165 —
165 5 płac, na piździernik-listopad —.— marek płacono, na li­
stopad- grudzień 167 płac.

Z y ł o: per 1000 kilogramów. Loco n ezmienne Termina 
spok., Wypowiedz. 1000 oent. Cena wypowiedz. —marek. 
Lcco 128—138 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
135 00, m. krajowe b. wilgotne dobre 126 z kolei płacono, piękne
— .— z kolei płacono, poślednie —.— marek z kolei płacono, 
dobre 133 -133 5 pt., piękne 135 marek, średnie 131—132 marek 
z 1 olei płacono, rosyjskie wilg.tne —.— marek z kolei
piaa., na ten miesiąo----- płacono, na marzec-kwiecień —.—
płaco :o. na kwiecień-maj 136.75 marek płacono, na maj-czer 
wiec 138,CO marea płacono, na czerwiec-lipiec 139 25— 
marek płacono, na lipiec-sierpień —.— marek płacono, na eier- 
pień-wrzesień —,— płacono, na wrzesień-październik 141.25 
¡41 00 płac., na listopad-grudzień —.— płac.

J ę o z m i e ń: loco cicho. Fer 1000 kilogramów wioik 
i jsa-ły 114-175 m. wedle gatunku, na paszę —.— płacono.

Owies: psr 1000 kilogram., loco słabiej. — Termina 
e cho. — Wypowiedziano —.— centn. Cena wypowiedzialna
— — m. Lcso 123—162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
125 pomorski średni 132—134 płacono, dobry 136-140 płacono 
piękny 142 147, cuchnący — z kolei ¡Gacono, szląski średni
— dobry —, piękniejszy--mr z kolei płacono, pruski —
pośledni------, piękny — z kolei płacono, rosyjski —.— płac.,
śred.i —, wytoko-piękny — że Spichrza płac., na ten miesiąc
-----marek płeoono, na marzec-kwiecień marek piacono,
na kwiecień maj 126.50 marek płacono, na maj-czer­
wiec 128 5 nominowano, na czerwiec-lipiec 130.50 płacono, 
na lipiec-sierpień---- pł,, sierpień-wrze:ień —. - nominowana.

Kakurudaa: per 1000 kile., ioeo stale. Termina-----
Wypswfedziaao----- ctr. Cena wypowiedzialna —.— msrek.
Loco 123 126 msrek wedle gatnnkn, na tsn miesiąc — nom., 
na marzec-kwiecień —.— żądano, na maj-czerwiec amerykańska 
płynąca —.—, z gruntu - -— płac.

Groch; per 100 kilogr. dc gotowania 160-200 msrek, 
aa paszę 130-138 marek wedle (.«tanku.

Mąka rżana: Dr. 0 i 1 par 100 kilo nieocl. incl. z tnieebem 
stale. Wypowiedziano — centr. Cena wypowiedzialna —.—
aa ten miesiąc------ nom., na marzec-kwiecień — msrek
nomin. na kwiecień maj 18.30 marek płacono, na maj-czerwiec 
—.— maiek pł., na czerwiec-lipiec 18.50 — 18.55 plac, na lipiec- 
sierpień —płacono, sierpień-wrzesień —.— pł. na wrzesień- 
październik ----- nomin.

Mąka kartoflana per 100 kilo brutto z nuechem. Teruains
trz. się. Wypowiedz.----- centr. Cena wypow. —.— Lont 15.80
płacono, — ofiarowano, na ten miesiąo 15.80 marek, — żd.,

105 75 105 50
102 20 102 20
99 70 99 60

103 7ft 103 75
162 30 162 25
70 — 69 80

205 10 204 95
100 75 100 75
96 50 97 —
64 10 64 10
57 80 58 —
84 90 84 90

497 — 498 50
415 50 414 50
207 50 207 —

gorzkie źródło, wyborna woda mine­
ralna na rozwolnienie. Budapeszt 1885 : 

wielkie medale as postęp, export i kwalifikacyą konkuren­
cyjną. — Nabyć można wszędzie. (1164)

Dyrekcya, Bnda Peszt.
llczkrwistość

jest najgłówniejszą przyczyna objawów choroby. Wszystko co 
zdąża ku temu, ażeby przemódz wątłość i odzyskać siły żywo­
tne, dostarczająo krwi .braknjąoych ozerwonych kulek, odpo­
wiada bardzo naglącćj potrzebie powszeehnćj. Zelazista China- 
Laroche jest szczęśliwie dobrem połączeniem, w którem znaj­
dują się żywioły żywotne i żywotwórcze i które owe żywioły 
sprowadza tysiąoznemi niedostrzeżonemi kanałami. Wynalazek 
ten uwieńczony został złotym medalem na wystawie wie- 
deńskiój, to też wyświadcza się
wszechniająo go o ile możności.

ludzkośoi przysługę, rozpo- 
(1494)

Haute-Nouveauté
„Violetta.“ o

Papierosy Nr. 355 z tytoniu smyrneńskiego^wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B.aWeller w Dreźnie.

Bez konkurencyi!

„PARTOUT“Lit. A. MOU I 1111 I 11 Lit. B.
25 szt. 75 fen. J J1 I » 1 U U I 25 szt. 59 fen.

Z mięszaniny tytoni, zrobionćj do tych nowych papierosów 
Każden palący przyzna wysoką ich dobroć i odróżni od wyro­
bów innych fabryk, które z temi papierosami konkurencyi wy- 
rzymać nie mogą. (1401)

Partout papierosy są do nabycia we 
wszystkich tabacznych składach, jak równie 
próba papieru paryzkiego „Le Houblon,“ aby szan. konsumen­
ci sami się przekonali o jego dobroci, który po spaleniu nie 
pozostawia po |sobie żadnego popiołu.

Poleca sz. publiczności fabryka papierosów i tureckich ty­
toni Firma

B. Heller w Dreźnie.
Założona w 1864 roku. 

TELEGRAM!
Sto illliouowc Papierosy

z wybornego tureckiego tytuniu poleca fabryka
VULKAN w Dreźnie

w detalicznćj cenie 100 sztuk 2 marki. — Korespondować mo­
żna po polsku. (1411J



Dira 7 marca w Stroszkach zasnęła w Bogu, opa­
trzona śś. Sakramentami, w 67 ioku życia nasza najuko­
chańsza matka i babka śp. (1452)

Barbara z Bryfezyńskich
Snawadzka,

o czćm donoszą w smutku pogrążone

dzieci i wnuki.

Freiwillige Versteigerung |
wegen Auflösunug (1465

eines Ulirwaarengeschäfts.
Donnerstag, den 11 Maerz er. Vorm, 

l'- Uhr werde.ich Breslauerstr. 
Nr. 38/39 im Laden versteigern:

eine Anzahl verschiedener Regll 
lateure, 1 Ladentisch, 1 Schreib­
tisch, mehrere silberne Taschenuhren, 
Medaillons, Kreuze und Ohrringe.

Schoepe, Gerichtsvollzieher in Posen

Pamiętniki
LUDWIKA ŻYCflLlNSKIEeO
b. dowódzcy dzieci warszawskich 
i b. naczelnika sił zbrojnych pow. 
warszawskiego i rawskiego w ce- 

a Mr. sa do nabycia weme
wszystkich księgarniach. (2594

atenta na wynalazk
w Europie i Ameryce

wyrabia i sprzedaje

Gerard Wacław Nawrocki
(Warszawianin), inżynier i adwokat patentów,

Właściciel firmy:

J. Brandt & G. W. v. Nawrocki 
__ w in iti iYie:,Ig* Fnednchstrasse Nr. 78 (dom „Germania“)

róg Franósische Strasse. (361)
■“■■J Pierwsze bióro patentów od r. 1873 egzystuje 

Dostarcza różne maszyny parowe, rolnicze i elektryczne

Prawdziwe
żateckie wysadki 

chmielowe.
Podstawą uprawy chmielu jest rze­

telna latorośl chmielna, od której za­
wisło powodzenie tego produktu. Jak 
zwykle, tok 1 w obeci ej kampanii wy­
syłam doborow e I zdrowe i»- 
teekłe wysadki ehmlelowe 
z naj ep-Z' go gatunku, krótkie 10 M., 
długie 12 M. za 1000 sztuk, ręcsąc za 
kiełkowanie O łaskawe ofeity i zle 
cenią upraszam pod adr.:

A. L. ©tein,
etspedycya i interes chmielowy w Cze­

chach Zatec (Saaz Böhmen). (847

Majątek ziemski
do sprzedania w gub. Kaliską 
na samej granicy WKs Poznańskiego 
ed Gniezna i Wrześni 3 mile. R* ’ 
ległości włók 23, czyli ntórg Magd 
1500. Gospodarstwo dobre, inwentari 
kom.detuy. Cena rsr. 32,000, Ro 
tówki potrzeba rsr. 15000. 
donieść listownie u właściciela p. ii.’ 
W. G. Pilawa (Król. Polsk.) (14^

PENSYĄ
dla uczniów szkół miejscowych 
dobrą, a nie drogą i z pomocą 
w naukach wskaże (1456)
Dr. Szulc, Wilhelm, plac 2, 

lekarz i dentysta.

X
i

Dzisiaj wieczorem umarł nagle (1454)

Dr. Henryk Szerbel.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 

3 po południu.
Leszno, dnia 8 marca 1886.

Rodzina.

0 Walne zebranie 01
poła, Towarzyskiego 5

odbędzie się w niedzielę dnia 14 marca o godzi- 
(gl nie 5 po południu w Bazarze. O liczny udział

R. KufeLe’go
mąki dla dzieci |

I używał od dwóch lat niżej 
podpisany w tutejszym szpi 
talu dziecięcym, jako też w

i praktyce prywatnej, w nagłych 
i chronicznych katarach 
kiszkowych u dzieci i osię- 
gnął nader pomyślny skutek.
W plcrwszem stadium bie­
gunki używana mąka ta, usu­
wała tę chorobę bez żadnych 
innych lekarstw,i t,kże w dal- 
szi m stadium okazywała się 
niezaprzecz nie i skuteczną, 
lak samo p zy chronicznych 
katarach kiszek. Ponieważ 
dzieci chęlnie mąki tej uży. 
wają, przi ta poleca się ją tak 
naiusilnićj. (14^6

Lubeka 15 września 1585.
Or. Filip Pauli,

[ dyreguj oy lekarz szpitala 
dzii cięcego.

R. Kufe’go mąka dla dzie­
ci jest na składzie u: S. Ra- 
dlauera w czerwonej apte­
ce w Poznaniu, dr. Aurele 
go Kraatza w Bydgoszc.yi

|w aptece w Kostrzynie.

Poznańskie listy zastawne, 
Poznańskie listy rentowe

kupujemy i sprzedajemy [ o każdorazowym kursie giełdy berliń- 
skićj obliczając sobie */„ pCt. prowizyi. (921

Za od brane pocztą papiery wartościowe przysyłamy od­
wrotnie gotówkę z rachunkiem. Kto sobie życzy zakupienia pa­
pierów wartościowych winien dla oszczędzenia kosztów portoryi 
nadesłać nam potrzebne do tego pieniądze w oktągłćj i wystar 
czającój sumie, a odbierze bezzwłocznie przy rachunku żądane pa 
piery i zbywającą resztę gotówki,

Bank włościański w Pozuanfiu.

Handel cygar Bernh. Mendelsohn’a
w Poznaniu przy Wiihelmowskim placu 4 

w podwórzu, parter na prawo.
Zasada handlowa: Za gotówkę ceny fabryczne!
z powodu tego źródło najtańsze i stanowczo najrzetelniejsze dla każdego 
palacza. (1413

Nr. 1 zawiera 2 gatun, i po 50 — 55 M. i kosztuje 10O sztuk 4,50
» 2 » 2 W po 55 --80 >: „ 100 „ 5,50
. 3 » 2 « po 60 --70 w „ 100 „ 6,00
» 4 w 2 n po 70 --80 „ 100 „ 7,25

n 2 n po 90 --120 n „ 100 „ 10,00

2 członków uprasza
0 Zarząd.

(1451 o
0

Bilans za r. 1885.
Activa.

Bilanz für 1885.
Passiva.

85768

1. Udział Guthaben der ilitglider
2. Dywidenda wypłacająca sie die za zahlende DividendeQ vrr v «

2792

jO 3. Weksle
4. Depozyta
5. Fundusz rezerwowy
6. Banki
7. Administracya 

43 8. Gotówka
88555 43

Wechsel 
Einlagen 
Reservefond 
Banken
Verwaltungskosten
Baarbestand

23217
209

47269
901t
8500

348

W
60 I

85 I 
45 
00 
33

88055 43
Liczba członków. — Zahl der Mitglieder.

2 r. 1884 przeszło na r. 1885 — von 1884 auf 1885 ......................... 205 |
w r. 1885 przybyło — 1885 eingetreteu................................................. 20
1453) 22o

W r 1985 wystąpiło — 1885 ausgeschieden................................... 13
Na r. 1885 przechodzi — verblieben für 1886 .............................. 2121

Mur. Goślin, 28 lutego 1886. Mur. Goślin, den 28 Februar 1886.
Bank Ludowy Velksbank

dia Mur. Gośliny i okolicy für Mur. Goślin und Umgegend.
Spółka zapisane. Eingeschr. Genosseaschafl,

Pr. Górny._________ J. Cieślak._________ »¿Waligórski.

Przyjmuje się (1459) |f.
kapelusze słomkowe X
do prania i przerabiania a

Magazyn mód Ja
Heleny Schmidt q
Wrocławska ulica 21, narożnik

Wiedeńskiego placu.

Sa5cx©tfci,
do włosów, do zębów, do paznogei oraz 
szczotki do froterowania, za 
miatanla i szorowania, do dywa­
nów, ubrania i butów, do koni i by 
dła, grzebielce, or z różne grzebienie 
w jak najlepszym gatunku, po cenach 
umiarkowanych sprzedaje (1003

ED. KARGE,
Nowa ulica (Bazar).

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się bezzwłoezni<

Wiosna się zbliża
a na porę tę w zakładzie mojem odnawianie 
garderoby wiosennój już rozpoczęto.

Uj rasza S’ę o wczesne przesyłanie mianowi- A 
cie rzeczy takich, które gruntownego czyszczenia V 
wymagają i re, aracyi lub w innym kolorze mają Q 
być przelarbowune. (1490 q

Ed. Gnensch, °
Farbiernia 0

i 0
chemiczna pralnia gardę roby 0

w Poznaniu.
Skład: ul. Wilhelmowska 14

blizko kościoła św. Marcina.
Fabrykat Piekary Sr. 4.

Nakładem Księgarni
BC. F. Piotrowskiego w Poznaniu'

opuściło co dopiero prasę dzieło pod tytuł m:

| li czasów saskich
B © PRAW

wewnętrznych, polityki i wojny

Maszyny do 
Kopania i pra 
sowania torfu,

prasy do 
rur dreno 
wy eh, ce 
gieł i da 

chówek 
polecają

Bracia Leaser w Doznaniu,
Mata Ryceraa u). 4.

NA POST

1
1

g
s

przez
Kaźmierza Jarochowskiego

w 8 ce, — stron 544, —Cena 7 Mr.
TREŚĆ:

Landa połączonych województw Kaliskiego i Poznański; go, 
za piito w mia Augusta II. — Dwie uusye Franciszka Pooińskb go, 
staroci;. Knpawckiego do Cara Piotra w latach 1717 i 17¡8. 
Epizod Rakoczowy w dziejtch panowania Augusta II, od roku 
1708—1717 — Bitwa pod Poniecem, dnia 9 listopada 1704, jej j 
przeddzień i następstwa. — Bitwa Kaliska, dnia 29 ptźlziernika 
1706. — Oblężenie Gdańska w roku 1734. (1223)

■ Spotka
Wielka Rycerska ulica Nr. 1.Z a kła i! optyczno-mechaniczny, fabry­

ka telefonów i telegrafów^
podejmuje urządzę- poleca wielki wybór
nia dzwonków ele- w zakres optyki, me
ktryczDych i pneu 
matycznych, zakła­
dów telefonicznych, 
gromochronów i o- 
świetlania elektry­
cznego podług naj­
nowszych ulepszeń

teorologii, matema 
tyki, fizyki ekspery 
mentalnój, oi topedyi, 
chirurgii, położni­
ctwa, chemii, galwa- 
nokaustyki i sztuki 
leczniczój wchodzą­
cych aparatów i napod gwarancyą, dalój igą_______ _______

rzgdzi oraz fabrykuje i reperuje wszelkie w” dział mechaniki i 
elektrotechniki wchodzące machiny, aparaty i instrumenta.

Kosztorysy przesyła franko._______  (605)

Magazyn mód A. Modrzyńskiej
w Poznaniu, Jezuicka ulica 12,

przyjmuje słomiane kapelusze do prania, farbowania i 
przerabiania na najnowszy fason w jednej z pierwszorzędnych
fabryk wrocławskich. Opłata za 
prasowanie i lakierowanie . 
za samo wypranie 
za wypranie i przerobienie, 
za samo farbowanie .

Pierwsza przesyłka odchodzi dnia 20 bm., o wczesne nad 
Syłki się uprasza.

(1455) 
60—65 fen 
70-75 fen 

1,10—1,20 Mr 
0,40 fen,

Matico-łnjełcya
Grimaulfa&Cie.

aptekarza w Paryżu
i Wyrabiany z pe- 

■ ruwiańskieh Ma- 
, tico liści, okazał 

się preparat ten od 
chwili ukazania się 
zawsze skutecznym 
na chroniczne u- 
pławy i gounor- 
rbeć. Injekcya u- 
żywa się z szcze- 

, gólnym skutkiem w 
„^.„—^»Jiu^ypadkach upor- 
rrhBifafera? czy wych ; to też w 

krótkim stosunkowo czasie uzy 
skała powszechne uznanie.

Składy we wszyskich znaczniej­
szych aptekac i. Główny skład 
w Poznaniu w S Radlauera 
Czerw onój aptece. (445)

Pllłl,
obezDana z krawiecczyzną, któraby 
sę chętnie zajęła wyręczeniem patjj 
domu, p .szukuje umieszczenia od lg0 
kwietnia rb. Adres: pod lit. W. w 
Poznań poste restante. (1461

Akademik
Polak, cand. phil,, poszukuje od 
1 kwietnia miejsca nauczy, 
cielą domowego. Zgłoszę- 
nia przyjmuje Szan. Eksp. Dzień. 
Pozn. pod Nr. 1446.

Cierpienia brzuszne,
©lioroby płciowe, skutki zarazy 
1 ouami, statiości męzkie, upławy, 10 
Ilu ye, aląeą urytę, mokrzenle, 
urynę krwawą, cierpienia pę 
clierza i nerek, leczę listownie 
wt-dług na|iiu*8?ej ścieutyfi-zcej me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści 
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpł tnie. (Portorium listu wy 
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel -Binningen t(w Szwajcaryi).

Putrzebnł ori kmletnitaH
Kilka gospodyń,, obezn. z gotow. 
■a stół pań’ki, na dobrą pensyą j 

tzntjemę. Kilka kucharek Pań8k 
ot az|pokojówkii piastnniii na dobre 
zasługi (1463

Adminlgtrator 
w średn. wieku, z dóbr. Świad. z 
kaucyą 3000 rubli, do zarządu 2 
majątk. blizko Warszawy, kontr. 
3—6 letn. pod bardzo korzystnemi 
warunkami.
P. Teyssandler, 8 Wj.lkie Garbary.

Kantor komisowy
P. Teyssandiera

POZNAŃ ,1462 
mrżo sumiennie Wnym Chlebo­

dawcom polecić: 
rządzców. ekonomów, pisarzy, o- 
grodnikow, służących, gorzelni, 
ków, borowych, eleecow gospod,, 

panny służące, praczki i t. p.

Nauczycielki Polki,
gztmiti , muzykalne, posisdające jęz,: 

mgielski, francuski i muzykę. Bona 
francuska od 1 go kwietnia. Bony 
P Iki i Niemki, Nauczyciele dom., 
je ’tn muzykalny. Ekonom kawaler, 
rilka lat w miejscu. Leśnik młody, 
Itóry w razie potrzeby mógłby pisa­
rza pełnić obowiązki. Dwóch ku­
charzy, z skromnemi wymaganiami. 
1460) Agencya Fontowlcza. 

Poszukuje się od Igo kwietDia

nauczyciela
domowego |

na wieś, któryby 2 chłopców przy­
sposobił do kwinty. Zgłoszenia 
porte rest. S. N. Szamotuły.

fAllku elewów giosipod.,
z lepsz. wykształ., biegłych w piórze 
posznk. posady na 100 m. pensyi. 0 
O łask, zlecenia npr. kantor (1464 
P-Teyssandiera, 8 Wielkie Garbary.

__r Kucharz
dobry, myśliwy, mogący s ę m?łym o- 
grodem zająć, poszuk nje m ejsca zaraz 
lub od 1 kwietnia. Aires: J. Olej­
niczak w Poznam u, Podgórna ul. 6 
_____________(1458) _______

Młody służący
który p.zez lat trzy pełń ł cbo- 

w ązki, poszukuje miejsca od 1 kwie­
tnia rb. Adr, s pod bt. N. N. poste 
restante Dobrzyca (1457

Urzędnik gospod.,
w młodym wieku, żonaty, z małą fa­
ra lią, obeznany z wszelk emi gałęziami 
gospod., władający obiema językami 
rrajoweur, (żona zna. się na gospod. 
Jomowem) ^zuk. od 1. 4. rb. miejsca 
Ó d zarządem, lub na osobny folwark, 
boć za małein wynagrodzeniem.
Bliższ. wia I. pod adr. M. B. poste 

restante Krotoszyn. (0431

Owczarz,
który był 13 lat w zurudouej 
oucząrul, obecnie w miejscu 4-ty 
rok, (posied.ijący chlubne świadectwa, 
loszukuje miejsca od 1. 7. 86.
W. Basiński, Konarzewo 
p. Krotoszyn. (1425

Urzędników gosp.
|. t. rtądzców, ekonomów i pi­
sarzy; kucharzy, służących, stel­
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych.E. Wituski, Inowrocław.

(5851

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
CAUVAINA.

Przepisywane przez lekarzy francuz- 
kich i zagranicznych od lat 30 zawsz 
z wielkiem powodzeniem ponieważ 
składają się wyłącznie z roślin, nie 
sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający 
oczyszczający krew lub sprawiający 
przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
sk.m języku. Wymagać należy, aby 
oigułki Cauvaiua znajdowały się we 
llakonikach włożonych w pudełka kar­
tonowe i tby ca każdej pigułce znsj- 
•lował się rapis Cauvain w Paryżu. 
Faub. St. Denis 147. (683

Dostać ttożua w Poznaniu w aptece 
p Mackiewicza, we Lwowie w aptece 
pana Krzyżanowskiego, w Krakowie 
w aptekach pp. Józefa Trauczyńakiego 
i W. Redt-dyka, w Brodach w aptece 
o»»» Franios.

polecam po cenach bardzo tanich w jak najlepszym doborze 
kawior astr., łososia i węgorza wędź, i maryn., zawsze świeże 
bydlinki, sielawki i flądry, sardynki w oliwie, tuńczyk, makrele 
i humary w puszkach, minogi elbl., śledzie wędź, łososiowe, śle­
dzie bałtyckie w winnym sosie, opiekane, tłuste Matjes i słone 
w beczkach oryg. różnych gatunków; sery szwajcarski, holender­
ski, limburski, nefszatełski, Geiyais, ziółkowy, parmez-ióski i pra- 

—, »dziwy śmietankowy, jako tóż grzjby litewskie i tutejsze. La- 
(i484|skawe zamówienia na świeże ryby morskie i rzeczne, stokfisz 

i moczony chętnie przyjmuję i jak najszybcićj wykonuję. 
____________ B. twlhabisz, ś. Marciu 14.

Sprzedaż drzewa
budulcowego»

W poniedziałek dn. 15 marca, od godziny 10 z ra- 
. odbędzie się w lasach zailiemyśishicłl, w Ob­

rębie Małojeziorskim, blisko strzelnicy i śremskiej żwirówki.
Licyiacya na 1500 leżących sosicn,

długich, tak mocnych jak słabych. (1390
Zarząd leśny w Małych Jeziorach.

suchyKASZTANY,
grzyby, groszek i szparagi w pu­
szkach, gruszki, jabłka, śliwki 
franc. i tureckie, powidła śliwk., 
miód biały do jedzenia, oliwę 
franc. makaron włoski, sago pra­
wdziwe poleca (1362)

J. Ji. Łeitgeber.
Śledzie opiekane,

śledzie najnowszego pełown, opiekane 
najstaranniej, polecam każdemu jak, 
łakocie i rozsyłam sądek poczt' wy t 
10. funtach po 3,50 JUr. (12951 wŁ- Rosenberg, ' ¡Pięknych

Cri» ślin a. d. Ostsee
Rosyjski© sardynki 10 funt

sądek, a Air. Węgorz w galar 
©ie w puszkach 9 funt. 6 Mc Po­
morskie minogi (Węgorzyki) lOfut. 
,4 ,5° , . Wędzony węgórz,
(“r,t 1,40 M. Pieczone śledzie

sądek 3 Mr., wysyłam za za 
urzką pocztową towar najprzedniej- 
8Z go gatunku. (1491

Oton Ansclitttz, Gryfia. 
(GreiLwald).

na.

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjnych

(St ftungsge der) jest do wypożyczenia 
na dobra rycerskie, na pierwsze miej­
sce, lub 1» zpośrt dnio za listami za­
staw. cmi Poznańskteml, aż do
% t ksy landszaftowej, za niskie pro 
centa, bes żadnych potrąceń (al parij 
:ia czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznaniu, (1493 
przy pl cu Sapieżyńskim Nr. 8.

Sprzedaż drzewa.

Korzystne knpno!
Tabularn i d .bra, m la od Lwowa w 

Galu-yi, to jest 2t00 morgów grunta 
ornego i 2(00 morgów lasu, w,jednym 
obszarze, z całym inwentarzem, są z 
wolnej ręki pod bardzo korzystnemi 
warnnkam’ do sprzedania.

Budynki mieszkalne o:az gospodar­
cze są murowane, w dobrym stanie.

Nabiał wszelki i drzewo, łatwe do 
pozbycia we Lwowie. (1292

Bliższą wiadomość udziela z grze­
czności Fan I. Jurgena ulica So­
bieskiego Nr. 4 we Lwowie.

Dl? lasów ordynacji obrzyckiej wyznaczono następu­
jące termina, w których pod warunknmi oznajmionemi 
w każdym terminie sprzedawane być mają z wyrębu roku 
i886> (1424)

I. W czwartek dnia 11 lim. przed południem 
°ii,godz. llej w oberży p. Hoffmanna w Hucie Szklanej 
pod Chodzieżem z odległego ok. 15 kilm. od Noteci rewiru

BÀl’&Slll ‘î0 wynajęcia W ro

Kawior astrach.,
łososie, węgorze wędzone i marym
sardynki, tuńczyk i makrele w R , ------—- -—„u
oliwie, homary, raczki i anchory ieśneg° Wyszyńskiego około 950 SOSieil. 
pastę, śledzie Matjes, zwyczajne, N jjH. We wtorek dllia 16 bill, w Obrzycku z nad 
?S«^iuaryD'’ Szie!e’ 8ydlink' Warty w hotelu p. Zbonikowskiego z rewiru głównego 

S1JW Ł 1 Obrzyckiego, przypierającego do Warty około 900
iżcnycwcr. Isosieu, 5 brzóz, 50 metr. kub. drzewa porządkowego, 

sosnowego, 3350 m. kub. kłód sosnowych, 12 m. kub 
kłód brzozowych, 1,5 m. kub. kłód olszowych II kl.

I^Zielonogóra pod Obrzyckiem z nad Warty, dnia 
marca 1881

ix

** Sprzedaż 
we

wszystkich 
składach 

materyałów 
aptecznych, 
w składach

perfum, i u fryzjerem

(1466)
cławska ulica Nr. 

28 i 29.

Handel kolonialny
od lat 12 istniejący, z stałą i pewną 
klient lą, z powodów nieprzewidzi - 
uych a koniecznych, jest na sprzedaż, 
Bl źsze szczegóły w Eksp. Dzień. Pozu. 
pod Nr 1388.

Handel drogeryjny
« powodu nagłej zmianystóaUuKów, jest 
pod warunkami ksrzyst. do sprzedania 
Gdzie? wskaże Eksped. Dzień. Pi 
pod Nr. 1389.

ozo.

Urząd leśny.

odpo wiedideiu wykształceniem szkól- 
uem, przyjmie (im

¿księgarnia i. Cybulskiego
skład|i2wypożyczalniagnut

Poznań, j H otel francuski.

Dom. Ułafe Piąt 
iUWU ma na sprzedaż:

prosięta, 
it lei kie jorksir,
zdatne do chowu, wysoko cielne

jałowice
rasy holenderskiej, (1423
»arę koni wyjazdowych

dobremi chodami,
kitka tocznych wieprzów
irzeszło 6 centnarów wagi.

_ _ Wielki wybór Indii 
dominialnych obojga płci mam do 
m esiczenia jako to: rządców, ekono- 
żon. i hezżen., pisarzy, włodarzy, kO' 
wali, stelmachów, owczarzy, leśniczych,

I gorzelników żon. kucharzy jak najlepić 
polecon. trudniących się ogro dem lnł 

I myślistwem, gospodynie obezn. dokł 
z pańską kuchnią, obezn. z centrofygi 

I itd. O łaskawe zlecenia uprasza W W. 
PP. Chlebodawców (1444
S YBEKT, Teatralna ulica Nr. 5.

IffssaaiHaass^
Teatr polsti i mr. f otsctieto

W POZNANIU.
We wtorek dnia 9 marca 1886

Pan Jowialski
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